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We wtorek, dnia 31 stycznia br.,
zastępca przewodniczącego ChRL 
marszałek Czu Teh wraz z towa­
rzyszącymi mu: zastępcą przewod­
niczącego Państwowego Komite­
tu Obrony ChRL marszałkiem 
Nieh Żun-czenem oraz ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym ChRL w Polsce Wan Ein- 
nanem udał się na Śląsk.
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Rok XII Wydanie A3 Poznań, czwartek 2 II 1956 r. Kr 28 (3737)

ODZNACZENIE 
postępowych księży Wielkopolski
W dniu 30 stycznia br. w gma 

chu Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
Józef Pieprzyk — przewodni­
czący Prezydium, udekorował 
w imieniu Rady Państwa PRL 
za społecznie postępową działał 
ność grupę księży — członków 
Wojewódzkiej Komisji Duchów 
nych i Świeckich Działaczy Ka­
tolickich przy Woj. Komitecie 
Frontu Narodowego w Pozna­
niu.

Odznaczenia otrzymali: ks. dr 
Maksymilian Rode, redaktor i 
naczelny „Głosu Katolickiego** ' 
w Poznaniu — krzyż oficerski i 
orderu Odrodzenia Polski, ks. 
dziekan Alojzy Sławski z Ko­
bylina, pow. Krotoszyn, ks. pro 
boszcz Stanisław Nowicki ze 
Starego Miasta, pow. Konin, ks. 
proboszcz Mieczysław Siudziń- 
ski ze Strzyżewa Kościelnego, 
pow. Gniezno, ks. prof. Tadeusz 
Biela z Krotoszyna — złote 
krzyże zasługi.

Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego
e■ Mianiu Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1955

TOflSZAF/A (PAP)
Wyniki wykonania Narodowego Planu Go­

spodarczego na rok 1955 w dziedzinie przemy­
słu, rolnictwa, transportu, inwestycji, budow­

nictwa, obrotu towarowego, zatrudnienia i wy­
dajności pracy oraz podniesienia materialnego 
i kulturalnego poziomu życia ludności, według 
wstępnych danych, przedstawiają się nastę­
pująco:

1. Wykonanie planu produkcji w przemyśle
Plan produkcji globalnej na rok 1955, w ce­

nach niezmiennych został wykonany w 103,4 
proc. Globalna produkcja przemysłu socjali­
stycznego wzrosła o 11 proc, w porównaniu 
z 1954 r.

Przedsiębiorstwa przemysłowe podległe po­
szczególnym ministerstwom wykonały pian 
produkcji globalnej, jak następuje:

proc, wykonania planu 
na rok 1953

Ministerstwo Hutnictwa 104
Ministerstwo Górnictwa Węglo­

wego 104
Centralny Urząd Naftowy 107
Ministerstwo Energetyki 103
Ministerstwo Przemysłu Maszy­

nowego 104
Ministerstwo Przemysłu Motory­

zacyjnego 108
Ministerstwo Przemyślu Chemicz­

nego 106
Ministerstwo Przemyślu Drzew­

nego i Papierniczego 104
Ministerstwo Przemysłu Mate­

riałów Budowlanych 102
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 104 
Ministerstwo Przemyślu Rolnego

i Spożywczego 99,6
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego

i Mleczarskiego 97
Ministerstw o Przemysłu Drobnego

i Rzemiosła 103
Ministerstwo Leśnictwa 104
Ministerstwo Kolei 106
Ministerstwo Transportu Drogo­

wego i Lotniczego 103
Ministerstwo Żeglugi 111
Centrala Rolnicza Spółdzielń’

„Samopomoc Chłopska** 117
Centralny Związek Spółdzielczości

Pracy 102
W 1955 r. przekroczono plai produkcji wielu 

podstawowych środków wytwórczości, jak su­
rówka, stal, wyroby w’alcow'ane, ołów, alumi­
nium, rudy cynkowo-ołowiane, węgiel ka­
mienny, koks, produkty naftowe, gaz ziemny, 
energia elektryczna, kotły wodno-rurkowc 
i płomienicowe, maszyny i urządzenia dla hut­
nictwa żelaza, maszyny i urządzenia dla gór­
nictwa, maszyny i urządzenia budowlane i dro 
gowe, maszyny i narzędzia rolnicze, krosna

automatyczne, wagony towarowe, wagony oso­
bowe, statki, traktory, samochody „STAR**, 
łożyska toczne, soda kalcynowana, barwniki, 
przędza sztucznego jedwabiu, włókno cięte, 
opony, papier, cement.

Przekroczono również plan produkcji wielu 
przedmiotów spożycia, jak: tkaniny bawełnia­
ne, wełniane, jedwabne, Iniano-pakulane, wy­
roby dziewiarskie, wyroby pończosznicze, 
rowery, odbiorniki radiow’e, naczynia emalio­
wane, szkło stołowe i galanteryjne, meble, wy­
roby farmaceutyczne, pieczywo, mleko, masło, 
sery, konserwy rybne, wino, cukierki, papie­
rosy.

Szereg ministerstw nie wykonało jednak 
w pełni planu produkcji niektórych ważnych 
wyrobów. W szczególności Ministerstwo Hut­
nictwa nie wykonało w pełni planu wydobycia 
rud żelaza i rud miedzi. Ministerstwo Przemy­
słu Maszynowego — planu produkcji obrabia­
rek do metali, maszyn i urządzeń dla przemy­
słu chemicznego i rolno-spożywczego, maszyn 
włókienniczych i niektórych asortymentów 
maszyn rolniczych oraz parowozów, Minister­
stwo Przemyślu Motoryzacyjnego — samocho­
dów ciężarowych „Lublin** i motocykli, Mini­
sterstwo Przemysłu Chemicznego — sody kau­
stycznej, fenolu syntetycznego, nawozów sztucz 
nych, środków ochrony roślin i obuwia gumo­
wego, Ministerstwo Przemysłu Drzewnego i Pa 
pierniczego — celulozy, Ministerstwo Przemy­
słu Materiałów Budowlanych — cegły, wapna, 
szkła okiennego, Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego — obuwia skórzanego { tkanin wełnia­
nych stuprocentowych, Ministerstwo Przemy­
słu Rolnego i Spożywczego — cukru i piwa, 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczar­
skiego — mięsa i tłuszczów zwierzęcych, Mini­
sterstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła oraz 
Centralny Związek Spółdzielczości Pracy nie 
wykonały planu produkcji szeregu asortymen­
tów wyrobów powszechnego użytku. Minister­
stwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła nie wy­
konało również planu produkcji cegły.

Pomimo pewnej poprawy, wykonanie planu 
asortymentowego w przemyśle było niezadowa 
lające. Wykonywanie planów produkcyjnych, 
zwłaszcza w przemyśle maszynowym, cecho­
wała znaczna nierównomierność, na co w du­
żym stopniu wpływały niedociągnięcia w ko­
operacji pomiędzy zakładami.

dukcję pończoch damskich steelonowych z 
włókna matowego.

W przemyśle odzieżowym wprowadzono do 
produkcji ok. 450 nowych modeli, w przemy­
śle obuwniczym — nowe asortymenty obu­
wia, zwłaszcza damskiego, przemysł spożyw­
czy wprowadził do produkcji kilkanaście no­
wych rodzajów konserw z drobiu, konserw 
warzywno-mięsnych, nowe rodzaje win i 
miodów, nowe gatunki cukierków i wyro­
bów cukierniczych.

Znaczny postęp w 1955 r. osiągnięto w 
dziedzinie rozszerzenia asortymentu i zwięk­
szenia produkcji wyrobów metalowych i 
elektrotechnicznych powszechnego użytku. 
M. in. produkcja motocykli wzrosła w po­
równaniu z 1954 r. o 52 proc., rowerów o 20 
proc., odbiorników radiowych o 50 proc., 
adapterów — 8-krotnie, maszyn do szycia 
trzykrotnie, pralek elektrycznych 5-krotnie, 
lodówek o 54 proc., kuchenek elektrycznych 
o 77 proc., naczyń aluminiowych o 85 proc., 
naczyń emaliowanych o 14 proc.

Jakość szeregu wyrobów w 1955 r. uległa 
poprawie. Dotyczy to m. in. mebli, tkanin 
bawełnianych, tkanin lnianych, pończoch, 
odzieży, mydła toaletowego. Jednakże jakość 
niektórych wyrobów, zwłaszcza niektórych 
asortymentów obuwia, tkanin wełnianych, 
tkanin jedwabnych, papieru, przetworów 
papierniczych, materiałów biurowych, piwa 
była nadal niezadowalająca.

Niektóre gałęzie przemysłu: m. in. hutnic­
two żelaza, przemysł metali nieżelaznych, 
przemysł kokso-chemiczny, niektóre gałęzie 
przemysłu chemicznego, przemysł cemento­
wy osiągnęły w 1955 r. poprawę w wykorzy­
staniu zdolności produkcyjnych. W hutnic­
twie żelaza osiągnięto poprawę wskaźnika 
wykorzystania objętości wielkich pieców o 
ok. 6 proc, w porównaniu z 1954 r. i wzrost 
wydajności z 1 m2 w wykorzystaniu zdolno­
ści produkcyjnych wykazują walcownie w 
hutnictwie żelaza.

Ogólnie biorąc, poprawa w wykorzystaniu 
zdolności produkcyjnych była jednak niedo­
stateczna. W górnictwie węglowym nie o- 
siągnięto planowanego wzrostu wydajności 
maszyn wrębowych, zwłaszcza kombajnów

1 wrębiarek ścianowych. W przemyśle che­
micznym nie osiągnięto planowanego wskaź­
nika wydajności azotu przy przerobie amo­
niaku. W przemyśle materiałów budowla­
nych niekorzystnie kształtowały się wskaź­
niki wykorzystania zdolności produkcyj­
nych, zwłaszcza w przemyśle wapienniczo- 
gipsowym i w przemyśle ceramiki budo-, 
wlanej. Niedostatecznie wykorzystywa­
ne były również zdolności produkcyjne 
niektórych nowych zakładów w związku z 
przedłużeniem się okresu ich uruchamiania.

W 1955 r. zaznaczyła się pewna poprawa 
w zakresie zmniejszenia jednostkowego zu­
życia surowców i materiałów. Niektóre gałę­
zie przemysłu osiągnęły korzystniejsze niż 
założono w planie i niż osiągnięto w 1954 r., 
wskaźniki jednostkowego zużycia surowców, 
paliw oraz materiałów. Jednostkowe zużycie 
węgla do produkcji energii elektrycznej 
zmniejszyło się o 8 proc, w porównaniu z 
1954 r., jednostkowe zużycie koksu suchego 
do produkcji surówki — o 6 proc., zużycie 
węgla do produkcji cegły — o ok. 8 proc., zu­
życie papierówki do produkcji celulozy 
siarczanowej niebielonej — o ok. 3,5 proc., 
Mimo to niedostateczne były w 1955 r. wy­
niki walki o oszczędność węgla i drewna, a w 
wielu przedsiębiorstwach nadal występowa­
ły fakty przekraczania norm zużycia surow­
ców i materiałów. M. in. przemysł węglowy 
znacznie przekroczył normy zużycia kopal­
niaków, przemysł chemiczny — normy zu­
życia surowców siarkonośnych, przemysł 
szklarski — normy zużycia sody. W hutnic­
twie wystąpiło niekorzystne zjawisko zwięk­
szenia się zużycia wsadu metalicznego na 
produkcję stali martenowskiej o ck. 8 proc, 
w porównaniu z 1954 r.

Według wstępnych obliczeń, przemysł ja­
ko całość wykonał zadania obniżki kosztów 
własnych, osiągając w 1955 r. poziom kosz­
tów niższy średnio o 2,9 proc, niż w 1954 r.

Wykonanie zadań planu obniżki kosztów 
przebiegało jednakże w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu nierównomiernie. Ponad­
planowe oszczędności uzyskały głównie 
przedsiębiorstwa Ministerstwa Hutnictwa,

(Ciąg dalszy na str. 2)

2. Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja wa-ńiejszych wyrobów przemy­

słowych w 1355 r. w porównaniu z 1954 r- 
kształtowała się następująco:

1955 r. w porównaniu 
z 1954 r. w proc.

surówka
stal
wyroby walcowane 
rudy żelaza
rudy cynkowo-olowiane
rudy miedzi
cynk
ołów rafinowany 
aluminium 
węgiel kamienny 
węgiel brunatny 
koks
ropa naftowa 
Saz ziemny
Produkty ropy naftowej 
energia elektryczna 
turbiny parowe 
kotły wodnorurkowe 
Daszyny wirujące 
obrabiarki do metali 
maszyny i urządzenia dla g.

metwa
maszyny włókiennicze 

w tym: krosna automatyc: 
aszyny i urządzenia budot 
1 drogowe
w tym: koparki 
aszyny i narzędzia rolnicz 
W’ tym: żniwiarki 
sicwniki do zbóż 
traktory

'tatki morskie
Parowozy
'agony to w aro we
samnCJ°f'y e’ężarowe 

mochody osobowe

117
112
112
117
105 
111 
110
107 
393 
103 
102
118

98 
110
108 
115 
123 
110 
114
106

125
107 
352

126 
235 
129 
131 
123
103 
134
108
104
99 

239

łożyska toczne
kwas siarkowy
soda kalcynowana
soda kaustyczna
nawozy azotowe
nawozy fosforowe
środki ochrony roślin
przędza sztucznego jedwabiu
wyroby farmaceutyczne

w tym: penicylina 
opony samochodowe 
celuloza
papier
cement
wapno
cegła
papa
tkaniny bawełniane 
tkaniny wełniane 
tkaniny jedwabne 
tkaniny Iniano-pakulane 
obuwie skórzane 
meble 
pieczywo 
mięso
tłuszcze zwierzęce
tłuszcze roślinne
ryby morskie
mleko
masło
cukier
cukierki
piwo
wino
papierosy

126
107
110
116
155
108
128
111
143
133

107 
112 
110 
112 
106 
106 
110
108 
106 
108 
117 
106 
113 
107 
102 
120 
113 
107 
1Ą8 
102

95
121

99
119
115

55 r. wprowadzono do produkcji sze- 
>wych asortymentów wyrobów po- 
nego użytku.
rzemyśle włókienniczym znacznie 
:ono produkcję tkanin o uszlachet- 
i wykończeniu oraz rozpoczęto pro­

Kowalska i Grocholska
w dra g ej dziesiątce

W biegu zjazdowym kobiet trium 
fowaly Szwajcarki. Złoty medal 
zdobyła Berthod, a srebrny — jej 
mało znana rodaczka — Danzer. Do 
brze pojechały Polki, zajmując 
miejsca wśród dwudziestu najlep­
szych zawodniczek. Grocholska by­
ła 17 z czasem gorszym od Berthod 
o 11 sek., a Kowalska zajęła 19 
miejsce, wyprzedzając zwyciężczy­
nię slalomu-giganta — Reichert.

Niespodzianką było dalekie, 30 
miejsce doskonałej narciarki USA. 
— Lawrence. Polka Daniel podzie­
liła los Niemki — Buchner i Fran­
cuzki — Bonlieu, nie kończąc kon­
kurencji.

Zjazd rozegrano z udziałem 44 za 
wodniczek z 14 krajów na stoku 
Della Tofana, znanym większości 
zawodniczek ze slalomu-giganca. 
Start znajdował się tylko 100 m wy 
żej, a na trasie długości 1.552 m, o 
różnicy wzniesień 502 m, ustawio­
no 20 bramek. Dobre warunki śnie­
gowe i temperatura — 12 stopni, po 
zwalały na rozwijanie dużych szyb 
kości.
Wyniki:
1) Berthod — 1.40,7, 2) Danzer — 

1.45,4 (obie Szwajcaria), 3) Wheeler 
(Kanada) — 1.46,0, 4) Hofherr (Au­
stria) — 1.47,3, 5) Minuzzo — 1.47,3,
6) Marchelli — 1.47,7 (obie Włochy),
7) Hochleitner (Austria) — 1.47,9, 8) 
Neviere (Francja) — 1.49,2, 9) Ni- 
skin (Norwegia) — 1.49,5, 10) Wer­
ner (USA) — 1.49,6.

Hokej
USA — Kanada 4:1
ZSRR — Niemcy 8:9

Turniej pocieszenia

Szwajcaria - Austria Z:4

|£U
i, Wroiowg

Sukces polskiej sztafety kobiecej
Niespodzianką zakończył się bieg 

sztafetowy kobiet 3X5 km. Fawo­
rytem był zespół radziecki, a do­
piero na drugie miejsce typowano 
sztafetę Finlandii.

Na pierwszych 5 km nie ma nie­
spodzianek. Reprezentantka Fin­
landii — Polkunen ulega mistrzyni

Franciszek Groń-Gąsienica 
zdobywca brązowego medalu w 
Cortinie w kombinacji norwe­
skiej jest członkiem Gwardii. 
25-letni Groń rozpoczął od 
zjazdów, a później uprawiał 
skoki

Pierwszym jego sukcesem w 
kombinacji norweskiej było 
zwycięstwo w Les Brassus, 
gdzie pokonał czołówkę repre­
zentantów środkowej Europy.

Medal Gronia-Gąsienicy jest 
pierwszym zdobytym, prrez Po­
laków w historii Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich.

olimpijskiej — Kozyrewej o 24 sek., 
lecz na następnej zmianie Kołczy- 
na (ZSRR) traci 18 sekund i wy­
przedza Finkę — Hietemies tylko 
o 6 sekund.

Bardzo dobrze biegnie sztafeta 
polska. Nasze młode biegaczki — 
Bukowa i Pęksa uważają na groźne 
Czechosłowaczki oraz Niemki i 
biegną na 5 pozycji. Po 10 km Pol­
ki mają minutę i 42 sekundy prze­
wagi nad sztafetą Niemiec oraz mi­
nutę i 48 sek. przewagi nad CSR.

Na ostatniej zmianie bardzo do­
brze pobiegła Finka — Rantanen. 
Odrobiła ona stracone sekundy do 
sztafety radzieckiej, w której Je- 
roszina nie była w najlepszej for­
mie. Ostatecznie reprezentantka 
Finlandii jako pierwsza minęła li­
nię mety, zapewniając swemu ze 
społowi złoty medal. W 27 sekund 
za nią ukończyła bieg Jeroszina.

Krzeptowska, biegnąca na ostat­
niej zmianie w sztafecie polskiej, 
trzymała się doskonale. Uzyskała 
ona czas — 24,40. Czechoslowaczka 
Lauermanowa osiągnęła wynik o 
49 sekund lepszy od Polki, ale zdo­
łała wyprzedzić tylko drużynę Nie 
mieć.

Ostatecznie zespół polski odniósł 
duży sukces, plasując się wśród 16 
sztafet na piątym miejscu, tylko 
o około 4 minuty za zwycięską szta 
fetą Finlandii. Najlepszy czas w ze­
spole polskim uzyskała najmłodsza
biegaczka — Pęksówna — 24,10.

Wyniki:
1. Finlandia (Polkunen, Hie-

tymies, Rantanen) 1.09,1
2. ZSRR (Kozyrewa, Kołczy-

na, Jeroszina) 1.09,28
3. Szwecja (Johansson, E-

riksson, Edstroem) 1.03,48
4. Norwegia 1.10,50
5. POLSKA 1.13,20
6 Czechosłowacja 1.14,19
7. Niemcy 1.15,33
8. Włochy 1.16,11
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Ministerstwa Energetyki, Ministerstwa Prze­
mysłu Maszynowego, Ministerstwa Przemy­
słu. Chemicznego i Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego. Nie wykonały natomiast planu

3. Wprowadzanie postępu technicznego 
do gospodarka narodowej

W 1955 r. uzyskano szereg osiągnięć w opa­
nowywaniu i wprowadzaniu nowej techniki 
do gospodarki narodowej.

W instytutach naukowo - badawczych roz­
wiązano szereg zagadnień związanych z przy­
gotowaniem budowy reaktora atomowego o- 
raz z opanowaniem techniki półprzewodni­
ków.
f W szczególności posunęły się naprzód pra­
ce nad otrzymaniem w skali laboratoryjnej 
czystego grafitu i fluoru oraz innych mate­
riałów do budowy reaktora atomowego. In­
stytuty naukowo - badawcze rozwiązały w 
skali półtechnicznej problem produkcji pre­
cyzyjnych urządzeń rejestrujących i liczą­
cych elektrony, niezbędnych do badań atomo­
wych.

Po raz pierwszy w kraju wyprodukowano 
w skali półtechnicznej materiały wyjściowe 
do produkcji półprzewodników. Opanowano 
technologię otrzymywania tlenku germanu i 
koncentratów o dużej zawartości indu.

W 1955 r. przemysł uruchomił produkcję 
wielu nowych maszyn, urządzeń, materiałów 
i wyrobów, ważnych dla zapewnienia dalsze­
go postępu technicznego w przemyśle, bu­
downictwie, rolnictwie i innych działach go­
spodarki narodowej.

Przedsiębiorstwa Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego wykonały 84 prototypy, odmia­
ny i rekonstrukcje maszyn, urządzeń, sprzętu 
i aparatury oraz wprowadziły do produkcji 
seryjnej 86 nowych typów. M. in. uruchomio­
no seryjną produkcję 10 nowych typów obra­
biarek, w tym wiertarko-frezarek WHA-125, 
aparatów tokarskich podłużnego toczenia, to­
karek ciężkich TCA-I25, szlifierek do płasz­
czyzn SPA-15, frezarek bramowych 4-wrze- 
cionowych FBC-90, pantografów FGA-20, 4
nowych typów pras, 5 nowych typów jedno­
stek taboru kolejowego, 4 nowych typów ko­
tłów, 4 nowych typów maszyn rolniczych, 8 
nowych typów maszyn włókienniczych, w tym 
krosien transporterowych KF-5, 3 nowych
typów maszyn i urządzeń odlewniczych, 7 no­
wych typów maszyn elektrycznych, w tym 
automatów7 spawalniczych AT-1250 , 23 no­
wych rodzajów sprzętu elektrotechnicznego, 
w tym transformatorów regulacyjnych o mo­
cy 31,5 MVA na napięcie 110 KV. W przemy­
śle okrętowym zwodowano po raz pierwszy 
w kraju drobnicowiec motorowy o nośności 
10 000 TDW.

Przedsiębiorstwa Ministerstwa Górnictwa 
Węglowego wprowadziły do produkcji seryj­
nej aparat wiertniczy geologiczny przewoźny, 
wiertarkę udarową powietrzną, wrębiarkę 
ścianową elektryczną. Uruchomiono również 
produkcję nowego typu łożysk ebonitowo- 
grafitowych.

W przedsiębiorstwach Ministerstwa Prze­
myślu Chemicznego rozpoczęto produkcję 
syntetycznych kwasów tłuszczowych, garbni­
ków typu Ferrigan oraz rozszerzono produk­
cję barwników szlachetnych i nowych leków. 
W przemyśle gumowym wyprodukowano pró­
bne opony samochodowe bezdętkowe.

Przedsiębiorstwa Ministerstwa Przemysłu 
Materiałów Budowlanych uruchomiły pro­
dukcję nowych gatunków cementu, jak ce­
ment wodoszczelny oraz produkcję wkładek 
ceramicznych do rur podsadzkowych.

Jednakże tempo wykonywania prototypów 
1 uruchamiania seryjnej produkcji nowych ma 
szyn, urządzeń i wyrobów było niedostateczne. 
M. in. przedsiębiorstwa Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego nie uruchomiły produkcji 
seryjnej 20 nowych ważnych typów maszyn 
i urządzeń oraz nie wykonano 74 opracowań 
konstrukcyjnych dla nowych maszyn. W 
przedsiębiorstwach Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego nie uruchomiono produkcji 26 
ważniejszych nowych wyrobów, w tym sodu 
metalicznego, termofosfatu magnezowego, 
szeregu barwników i leków.

W 1955 r. kontynuowano prace nad mecha­
nizacją pracochłonnych i uciążliwych proce­
sów pracy w przemyśle, budownictwie i 
transporcie.

W górnictwie węglowym ilość węgla uro­
bionego mechanicznie wrębem wzrosła o 15 
proc, w porównaniu z 1954 r., a ilość węgla 
ładowanego mechanicznie o 34 proc. Po raz 
pierwszy w kraju uruchomiono w przemyśle 
węglowym hydromechaniczne urabianie i 
odstawę węgla w kopalni „Siersza44 oraz 
przeprowadzono próby hydromechanicznego 
urabiania w dalszych kopalniach. W hutnic­
twie żelaza zmechanizowano kontrolę zasy­
pu wielkich pieców w hutach: „Pokój14 i „Za­
wiercie44 oraz zmechanizowano szereg proce­
sów w walcowniach, zwłaszcza w hutach: 
„Jedność44 i „Batory4'. W hutnictwie metali 
nieżelaznych wprowadzono półinechaniczne 
zlewanie cynku w dwóch hutach oraz zme­
chanizowano szereg procesów produkcyj­
nych i transport wewnętrznb-zakładowy w 
kilku zakładach. W energetyce zmechani­
zowano nawęglanie w7 9 elektrowniach, a od- 
popielanie w 3 elektrowniach oraz zautoma­
tyzowano procesy spalania w 6 kotłach, jak

' 4. Rolnictwo i leśnictwo
Wartość produkcji globalnej rolnictwa 

wzrosła o 3 proc, w porównaniu z 1954 r. Je­
dnakże założenia planu co do wzrostu pro­
dukcji rolniczej nie zostały w pełni osiągnię­
te (97 proc, planu).

W wyniku zagospodarowania odłogów i u- 
gorów powierzchnia zasiewu pod zbiory 1955
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obniżki kosztów7 własnych przedsiębiorstwa 
Ministerstwa Górnictwa Węglowego, Mini­
sterstwa Przemysłu Materiałów7 Budowla­
nych i Ministerstwa Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego.

również zautomatyzowano 3 elektrownie 
wrndne. W przemyśle chemicznym zmechani­
zowano szereg procesów w Zakładach w Kę­
dzierzynie, w Poznańskich Zakładach Nawo­
zów Fosforowych oraz w Krakowskich Za­
kładach Sodowych. W przemyśle rolno-spo­
żywczym osiągnięto dalszy postęp w mecha­
nizacji załadunku i wyładunku buraków, w 
przemyśle cukrowniczym oraz mechanizacji 
rozlewu butelkowego w przemyśle mleczar­
skim, piwowarsko-słodowniczym i winiar­
skim.

W budownictwie stopień mechanizacji ro­
bót ziemnych w przedsiębiorstwach mini­
sterstwa budownictwa przemysłowego 
wzrósł z 64 proc, w 1954 r. do 69 proc w 
1955 r. W przedsiębiorstwach Ministerstwa 
Budownictwa Miast i Osiedli wprowadzono 
metodę mechanicznego tynkowania w robo­
tach elewacyjnych, wykonując tą metodą 
około 13 proc, ogólnej powierzchni elewacji.

Na kolejach zwiększono stopień mechani­
zacji prac załadunkowych i wyładunkowych, 
na stacjach z 14 proc, w 1954 r. do 16 proc, 
w 1955 r.

Tempo mechanizowania pracochłonnych 
procesów w wielu gałęziach przemysłu było 
jednak niedostateczne. Szereg resortów nie 
wykorzystało możliwości produkcji sprzętu, 
niezbędnego do mechanizacji we własnych 
warsztatach i zakładach produkcyjnych. 
Opóźnienia w mechanizacji wystąpiły 
zwłaszcza: w energetyce, przemyśle cynko­
wym, przemyśle chemicznym, przemyśle ma­
teriałów budowlanych, przemyśle włókien­
niczym i przemyśle mięsnym.

W 1955 r. wprowadzono we wszystkich ga­
łęziach przemysłu i w budownictwie nowe 
procesy technologiczne i metody pracy. W 
hutnictwie żelaza znacznie zwiększono sto­
sowanie aglomeratu oraz uśrednianie rud, 
jak również kontynuowano prace nad za­
stosowaniem tlenu w procesach stalowni­
czych. W przemyśle maszynowym oddano 
do użytku półautomatyczną linię obróbczą 
korpusów silników, kontynuowano prace 
nad organizacją nowych gniazd i linii ob- 
róbczych oraz montaży potokowych i tak­
towych. Rozszerzono stosowanie wysokowy- 
dajnych metod spawania punktowego. W 
przemyśle chemicznym zastosowano nową 
metodę produkcji metanolu w oparciu o o- 
pracowaną w kraju technologię i dokumen­
tację, uruchomiono produkcję chloru meto­
dą elektrolizy rtęciowej, opanowano w skali 
półtechnicznej spalanie surowców7 siarko- 
nośnych metodą fluidyzacji, zintensyfiko­
wano szereg procesów w7 przemyśle kwasu 
siarkowego i farmaceutycznym, wprowadzo­
no ciągłą metodę produkcji przędzy kordo­
wej w/ przemyśle włókien sztucznych. W 
przemyśle materiałów budowlanych rozpo­
częto pracę nad intensyfikacją procesów 
wypału klinkieru przez zwiększenie szyb­
kości obrotów pieców, a w przemyśle cera­
miki budowlanej rozszerzono stosowanie 
szybkościowych wypałów. W przemyśle ce­
lulozowo-papierniczym uruchomiono do­
świadczalną produkcję drożdży pastewnych 
z ługów posulfitowych.

W budownictwie uruchomiono po raz 
pierwszy w kraju budowę obiektów, wyko­
nanych całkowicie z elementów prefabry­
kowanych: w Warszawie, Poznaniu, Łodzi, 
Nowej Hucie, Jaroszowie i Nowych Tychach. 
Przedsiębiorstwa Ministerstwa Budownictwa 
Miast i Osiedli wykonały metodą uprzemy­
słowioną budynki o łącznej kubaturze 969 
tys. ms. W budownictwie przemysłowym 
znacznie zwiększono w7 porównaniu z 1954 
r. zakres uprzemysłowienia budownictwa, 
stosowanie elementów z betonu sprężonego, 
prefabrykację i montaż blokowy w instala­
cjach przemysłowych i elektrycznych oraz 
wykonywanie hal fabrycznych przy pomocy 
rusztowań przesuwnych.

Szereg przedsiębiorstw przemysłowych i 
budowlanych nie zrealizowało jednak w peł­
ni zadań planu wprowadzania nowych me­
tod technologicznych i nie wprowadziło 
przewidzianych w planie usprawnień pro­
cesów produkcyjnych. Przemysł maszynowy 
nie wykonał szeregu ważnych zadąń w za­
kresie rozszerzenia^ nowoczesnych metod 
obróbki plastycznej, metod skrawania no­
żem Kolesowa oraz wprowadzania żeliwa o 
wyższej jakości. Przemyśl chemiczny nie 
wykonał m. in. planowanej przebudowy apa­
ratów w przemyśle azotowym, nie zintensy­
fikował w dostatecznym stopniu wydajno­
ści procesu produkcji penicyliny. W prze­
myśle materiałów budowlanych wykonano 
plan konteneryzacji cegły tylko w 3 proc. 
Przemysł włókienniczy nie wykonał planu 
wykańczania tkanin apreturami szlachet­
nymi.

Również w budownictwie niektóre ważne 
zadania nlanu postępu technicznego nie zo­
stały w pełni wykonane. Niedostateczne było 
wykorzystanie żużla jako kruszywa i do pro­
dukcji spoiw.

r. zwiększyła się o ponad 170 tys. ha, w tym 
pod zboża i rośliny strączkowe o ponad 1QO 
tys. ha. Wzrost powierzchni zasiewu dotyczył 
także roślin przemysłowych i kukurydzy.

Pomimo zwiększenia, powierzchni zasiewu 
pod zbiory 1955 r., założenia planu nie zosta­
ły w pełni osiągnięte w związku z niewyko­
naniem planu zagospodarowania odłogów. W 
okresie wiosennym i jesiennym 1955 r. zago­
spodarowano łącznie ok. 122 tys. ha odłogów, 
tj. wykonano tylko ok. 40 proc, planu. Głów­

ną przyczyną niewykonania planu zagospoda­
rowania odłogów był niedostateczny wysiłek 
Ministerstwa Rolnictwa i Ministerstwa Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych oraz rad na­
rodowych w kierunku należytego przygoto­
wania i wykonania tego zadania.

W 1955 r. uzyskano dobre plony zbóż. W 
porównaniu z 1954 r. plony 4 zbóż były o 15 
proc, wyższe. Wzrosły również znacznie plo­
ny roślin oleistych. Natomiast dla upraw o- 
kopowych, a w szczególności dla ziemniaków 
rok 1955 był niekorzystny.

Plony ziemniaków w związku z nieurodza­
jem kształtowały się na znacznie niższym po­
ziomie niż w’ 1934 r. Plony buraków cukro­
wych kształtowały się na ogół na poziomie 
plonów z 1954 r„ jednakże zawartość cukru 
w buraku była mniejsza.

W 1955 r. nastąpił dalszy wzrost pogłowia 
zwierząt gospodarskich. Według stanu z czer­
wca 1955 r. pogłowie bydła osiągnęło 7,9 min. 
sztuk, trzody chlewnej 10,9 min. sztuk, owiec 
4.2 min. sztuk. Oznacza to wzrost pogłowia 
w porównaniu ze stanem z czerwca 1954 r.: 
bydła o 3 proc., trzody chlewnej o 11 proc., 
owiec o 2 proc. Jednakże tylko pogłowie trzo­
dy chlewnej przekroczyło poziom założony w 
planie (103 proc.).

W 1955 r. nastąpił dalszy wzrost bazy ma­
teriałowo - technicznej w rolnictwie. Znacz­
nie wzrosły dostawy środków produkcji dla 
rolnictwa.

Pod zbiory 1955 r. rolnictwo otrzymało o- 
gólem 544 tys. ten nawozów sztucznych w czy 
stym składniku, tj. o 14 proc, więcej niż w 
1954 r., w tym gospodarka chłopska o 19 pro­
cent więcej.

Rolnictwo otrzymało w 1955 r. około 9 tys. 
traktorów w przeliczeniu na traktory o mo­
cy z 15 KM, tj. o 10 proc, więcej niż w 1954 
r. Łącznie w PGR i PGM, według stanu z 
końca 1955 r., było ponad 56 tys. traktorów 
przeliczeniowych. Dostawy kombajnów osią­
gnęły ponad 900 sztuk, tj. o 35 prcc. więcej 
niż w 1954 r., siewników zbożowych 20 tys. 
sztuk, tj. o 25 proc, więcej, sadzarek d-o ziem­
niaków ponad 2,5 tys. sztuk, tj. o 5 proc, wię­
cej, dostawy kosiarek traktorowych 1,8 tys. 
sztuk, tj. o 69 proc, więcej, snopowiązałek 
traktorowych ok. 3 tys. sztuk, tj. ponad 2-kro- 
tnie więcej. W 1955 r. rozpoczęto dostawy sa­
dzarek do kwadratowo-gniazdowego sadzenia 
ziemniaków. Jednakże plan dostaw7 niektó­
rych maszyn nie został w pełni wykonany. 
M. in. nie dostarczono rolnictwu planowanej 
ilości snopowiązałek traktorowych, kosiarek 
konnych, sieczkarń silnikowych, młocarń kie­
ratowych.

Liczba Państwowych Ośrodków Maszyno­
wych osiągnęła na koniec roku 424. Plan or­
ganizacji nowych POM nie został jednak w 
pełni wykonany. Znacznie w7zrósł w 1955 r. 
park traktorów i maszyn POM. M. in. licz­
ba traktorów przeliczeniowych w POM, we­
dług stanu na koniec roku, wzrosła o 22 proc. 
w7 porównaniu z 1954 r., liczba kombajnów 
zbożowych o 73 proc., kopaczek do ziemnia­
ków o 54 proc., sadzarek do ziemniaków o 52 
proc., kosiarek o 24 proc., snopowiązałek o 
17 procent.

5. Transport i łączność
Plan przewozu ładunków wszystkimi środ­

kami transportu publicznego wykonany zo­
stał w 101 proc. Wzrost przewozów w porów­
naniu z 1954 r. wyniósł 9 proc.

Koleje normalnotorowe wykonały plan za­
ładunku ogółem w 101 proc.

Przewmzy ładunków na kolejach normalno­
torowych wyniosły ok. 224 min. ton, tj. o 7 
proc, więcej niż w7 1954 r. Przewozy pasaże­
rów7 na kolejach wyniosły ok. 907 min. osób, 
tj. o 4 proc, więcej niż w 1954 r.

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
wykonała plan przewozu ładunków w 105 
proc., plan przewozu pasażerów w 110 proc.

Żegluga śródlądowa nie wykonała planu 
przewozu ładunków (w tonach), natomiast w

6. Inwestycje
Nakłady na inwestycje scentralizowane w 

gospodarce narodowej, liczone w cenach po­
równywalnych, były o ok. 3 proc, wyższe niż 
w 1954 r.

Znacznie wzrosły nakłady na rolnictwo i leś 
nictwo. Nakłady na inwestycje w Minister­
stwie Rolnictwa były o 38 proc, wyższe niż w 
1954 r., a w7 Ministerstwie Państwowych Go­
spodarstw Rolnych o 26 proc. Wzrosły również 
nakłady na inwestycje w przemyśle węglo­
wym, w energetyce, w przemyśle lekkim i 
w7 przemyśle rolno - spożywczym oraz w obro­
cie towarowym.

W roku 1955 oddano do użytku szereg wa­
żnych obiektów w7 gospodarce narodowej. W 
przemyśle oddano do użytku m. in. w Hucie 
im. Lenina — drugi wielki piec, 4 piece mar- 
tenowskie, drogą taśmę aglomeracyjną, wal­
cownię — zgniatacz, trzeci turbozespół, dwie 
baterie koksownicze, w hucie „Pokój" — drugi 
etap walcowni blachy grubej, w zakładach 
górniczo - hutniczych „Bolesław" — dział 
elektrolizy cyfaką, kopalnię węgla kamienne­
go „Nowy Wirekl* (I etap), kopalnię odkryw­
kową węgla kamiennego „Kasia III", kopalnię 
upadowy „Kochłówiec C“, w kopalniach „Mor 
timer" i „Bobrek" nowe pozionfly, w elektro­
wniach „Jaworzno II44, „Szczecin", „Czechni- 
ca". „Żerań", turbozespoły o łącznej mocy ok. 
300 MW i kotły o łącznej wydajności ok. 1.340 
ton pary na godzinę, ok. 630 km linii najwyż­
szego napięcia, ok. 2100 km linii średniego i 
niskiego napięcia, w zp kładach przemysłu azo­
towego w7 Kędzierzynie — drugi ciąg amonia­
ku, w7 zakładach chemicznych ..Oświęcim" — 
wytwórnię chloru, w Szczecińskich Zakładach 
Włókien Sztucznych — nową przędzalnię♦— w 
Jeleniogórskich Zakładach Włókien Sztucz­
nych — fabrykę celulozy, w Szczecińskiej 
Fabryce Celulozy „Skolwin" — trzecią 
maszynę papierniczą. zakłady przemysłu

Plan prac traktorowych POM nie został 
pełni wykonany (91 proc.) pomimo wzrostu o-j 
gółnej ilości wykonanych prac o 20 proc. W 
porównaniu z 1954 r. POM nie osiągnęły pla­
nowanej wydajności maszyn, zwłaszcza trakto-; 
rów w pracach polowych. Niedostateczna by­
ła również ilość prac wykonanych przez POM 
w gospodarstwach chłopskich.

W 1955 r. nastąpił znaczny wzrost liczby 
gminnych ośrodków maszynowych. Liczba 
tych- ośrodków na koniec 1955 r. osiągnęła 
ponad 2 900, tj. wzrosła o około ISO. Dzięki! 
dostawie znacznej ilości nowych maszyn oraz 
lepszemu ich wykorzystaniu znacznie wzro-j 
sły prace GOM w gospodarce chłopskiej. M. 
in. siew zbóż maszynami GOM wzrósł o po­
nad 30 proc, w porównaniu z 1954 r., siewj 
nawozów sztucznych o 36 proc., zbiór zbóż o1 
41 proc., ornłoty o ok. 19 proc., kopanie ziem­
niaków o 31 proc. ;

Plan elektryfikacji rolnictwa wykonano w 
109 proc. W 1955 r. zelektryfikowano ogółem j 
o 42 proc, więcej niż w7 1954 r. O 32 procent1, 
■więcej PGR, o 37 proc, więcej spółdzielni pro-! 
dukcyjnych. i

Produkcja globalna Państwowych Gospo-' 
darstw7 Rolnych wzrosła o 12 proc, w porów­
naniu z 1954 r„ jednak plan został wykona­
ny tylko w 87 prcc. Powierzchnia zasiewu 
pod zbiory 1955 r. wzrosła w7 PGR o 5 proc.’ 
w7 porównaniu z 1954 r. PGR uzyskały znacz­
ny wzrost plonów i zbiorów7 upraw7 zbożo­
wych i oleistych. Plony 4 zbóż w PGR wzro-j 
sły o 29 proc., rzepaku o 55 proc. W niektó-’ 
rych gospodarstwach nadal były znaczne 
straty zbóż przy sprzęcie, a także przy sprzę­
cie ziemniaków, wskutek pozostawienia przy 
wykopkach znacznej ilości ziemniaków w7 zie­
mi. 1

Pogłowńe zwierząt gospodarskich w PGR 
wrzrosło w porównaniu z 1954 r„ w szczegól­
ności pogłowie bydła, o 13 proc. Plan wzro­
stu pogłowia, zwłaszcza owiec, nie został jed­
nak w pełni osiągnięty.

PGR dostarczyły w 1955 r. o ok. 14 proc, 
więcej zbóż niż w 1954 r., żywca wieprzowe­
go o 5 proc., mleka o 11 proc. Pomimo wzro­
stu plan dostaw7 PGR nie został w pełni wy­
konany. W końcu 1955 r. liczba spółdzielni 
produkcyjnych wynosiła 9 963.

W 1955 r. nastąpił w spółdzielniach pro­
dukcyjnych dalszy wzrost hodowli bydła i 
trzody chlewnej.

W 1955 r. skup zbóż w całym rolnictwie był 
o 10 proc, wyższy niż w 1954 r. Mleka sku­
piono o 5 proc, więcej, jaj o 7 proc., trzody 
chlewnej mięsno - słoninowej o 5 proc., by­
dła o 4 proc., cieląt i owiec o 3 proc., warzyw 
o 12 proc., wełny o 21 proc. Plan skupu pro­
duktów7 rolnych w całej gospodarce rolniczej 
nie został w pełni wykonany.

W Państwowym Gospodarstwie Leśnym 
przekroczony został plan pozyskania drewna 
— grubizny 101 proc. Plan wywozu drewna 
z lasu wykonano w 102 proc. Z ogólnej ilości 
wywiezionego drewna w 1955 r. własnymi 
środkami mechanicznymi wywieziono 33 proc, 
drewna, tj. o 28 proc, więcej niż w 1954 r. 
Plan zalesień inw7estycyjnych wykonano w 
101 proc., przy wzroście przewozów o 16 proc.

związku z dłuższymi trasami przewozowymi 
plan pracy przewozowej (w tonokm) został 
wykonany w7 106 prcc.

Żegluga morska wykonała plan przewozu 
ładunków7 w 101 proc, przy wzroście przewo­
zów o 16 proc. Plan przeładunków w portach 
morskich został przekroczony, a przeładunki 
ogółem wzrosły o 6 proc, w porówmaniu z 
1954 r.

Plan usług łączności został wykonany w 103 
proc., przy czym wartość usług, w cenach po­
równywalnych, była o 13 proc, wyższa niż w 
1954 r. M. in. zradiofonizowano ponad 3400 

w7si, tj. o 33 proc, więcej niż w 1954 r. oraz 
przyłączono do sieci tełefonicznej około 1400 
wsi.

i tasfewmeiwa
bawełnianego w Fastach (25 tysięcy wrze­
cion). 75 tys. wrzecion w przędzalniach w Zam 
browie i Łodzi, 450 krosien w Zakładach Prze­
mysłu Jedwahniczego w Turku i Swierkowie, 
roszarnię w Ełku, drugą halę produkcyjną w 
Nowotarskich Zakładach Obuwia, Zakłady 
Przemyślu Tłuszczowego w Klemensowie, fa­
brykę makaronu w7e Wrocławiu, zakłady mle­
czarskie w Parczewie i Janowie Lubelskim, 
oddziały wytapiania smalcu w zakładach mię­
snych w7 Łodzi. Wrocławiu, Bydgoszczy i Gli­
wicach.

W transporcie zelektryfikowano m. in. linię 
kolejową Koluszki — Częstochowa o długości 
124 km, zbudowano odcinek 17 km linii kole­
jowej Kochłowice — Janów7 — Zawiercie.

Z obiektów socjalno - kulturalnych odda­
nych do użytku w 1955 r. wymienić należy m. 
in. gmach Filharmonii Narodowej oraz Sta­
dion Dziesięciolecia w Warszawie, 134 kina 
miejskie i wiejskie, 155 budynków7 szkół pod­
stawkowych i średnich.

W 1955 r. oddano do użytku w miastach ok. 
155 tys. izb mieszkalnych, w tym w ramach 
budownictwa mieszkaniowego „ŻOR ‘ ok. 104 
tys. izb, tj. o 7 proc, więcej niż w7 1954 r.

Jednakże plan oddawania do użytku obiek­
tów inwestycyjnych w gospodarce narodowej 
nie został w7 pełni wykonany. Nie oddano do 
użytku w7 planowanym terminie szeregu obiek­
tów7 w7 kopalnictwie rud żelaza, w7 górnictwie 
węglowym, w przemyśle chemicznym, w7 prze­
myśle materiałów budowlanych i przemyśle 
celulozowo - papierniczym oraz w transpor­
cie. Opóźnienia wystąpiły również w budow­
nictwie urządzeń socjalnych i kulturalnych- 
zwłaszcza szkół podstawowych, przedszkoli i 
żłobków. W budownictwie mieszkaniowym 
zadania ustalone w Narodowym Planie Gospo 
darczym nie zostały w pełni osiągnięte.

(Ciąff dalszy na str. 5)



Produkcji na eksport - ZIELONA DROGA
Zagadnienie wydaje się pro­

ste, jasne i zrozumiałe. O- 
kazuje się jednak, że ludzie, od 
nowiedzialni za sprawy ekspor 
tu nie zawsze tę prawdę rozu-
^To^prawda, że w ostatnich la 
tach osiągnęliśmy poważne suk 
cesy w dziedzinie handlu zagra 
nicznego, w dziedzinie ekspor­
tu Wyroby z nadrukiem „Ma­
dę in Poland“ docierają do naj 
dalszych krańców kuli ziem­
skiej, utrzymujemy kontakty 
handlowe z prawie 80 krajami 
wszystkich kontynentów.

To prawda, że nie tylko i- 
lośe, lecz i skala asortymentów 
naszych wyrobów eksporto­
wych (a także wymagane przez 
odbiorców ich typy) — powięk 
szyła się znacznie. Dla przykła 
du tylko: do Turcji wysyłamy 
polskie ciężarówki „Star-20“, do 
Iranu i Finlandii — samochody 
osobowe „Warszawa44, motocyk 
lc; do Albanii i krajów zamor­
skich — traktory „Ursus11; ob­
rabiarki najróżniejszych typów 
— do Brazylii, Argentyny; ga­
lanterię skórzaną — do Norwe­
gii, Islandii, Danii itp. itp. O- 
czywiście, szczególnie ożywio­
na jest nasza współpraca z kra­
jami obozu socjalizmu. Ekspor 
tu jemy tam statki, tabor kole­
jowy, wyroby włókiennicze, 
najróżniejszy sprzęt i urządze­
nia. Sam tylko węgiel — pod-

W produkcji polskiego prze­
mysłu, która jest obec­

nie blisko sześć razy więk­
sza niż przed wojną, znacz­
ny udział ma Wielkopol­
ska. Dzięki większej wydajno­
ści pracy, uruchomieniu no­
wych obiektów, rozbudowie i 
modernizacji zakładów, w okre­
sie Sześciolatki wzrosła blisko 
trzykrotnie produkcja wielko­
polskiego przemysłu chemicz­
nego i metalowego, przeszło 3- 
krotnie przemysłu drzewnego i 
papierniczego.

Wzrosła również produkcja 
w wielu innych gałęziach prze, 
mysłu. O 2,4 razu więcej niż w 
r. 1949 dostarcza obecnie prze­
mysł ceramiki szlachetnej, prze 
szło dwa razy więcej przemysł 
włókienniczy i odzieżowy.

*
Odbudowa i rozbudowa prze­

mysłu w Sześciolatce, w której 
co roku krajowi naszemu przy­
bywało 10 min. in sześć, różne­
go rodzaju hal i zabudowań fa­
brycznych, zmieniła także w du 
żym stopniu oblicze wielu wiel­
kopolskich miast i miasteczek. 
Uruchomiono m. in. wspaniale 
wyposażoną tkalnię w Turku, 15 
cegielni, kopalnię węgla brunat­
nego w Koninie i wiele innych 
obiektów, w których zatrudnio­
no tysiące osób. Przebudowana 
została odlewnia żeliwa w Draw 
skim Młynie, która obecnie do­
starcza trzykrotnie więcej niż 
w roku 3953. Rozbudowane zo­
stały zakłady w Kaliszu, Jaro­
cinie, Pleszewie, Ostrowie, Cho­
dzieży, Wolsztynie, Orzechowie, 
Gnieźnie, Gostyniu i wielu in­
nych miastach. Można powie­
dzieć, że nie ma w naszym wo­
jewództwie większego zakładu, 
który hy nie został poważnie 
rozbudowany lub zmodernizo­
wany po wojnie.
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•żi/ import. jest, nam potrzebny? .Jest niezbędny.. Ileż to 
j . smowcow (choćby bawełna czy ruda!), maszyn, urządzeń, 
i fli tykułów powszechnego użytku w kraju nie posiadamy,
: nie wytwarzamy lub mamy w zbyt małych ilościach! Nie 
j jesteśmy zresztą ani w stanie, ani zainteresowani w tym, 

by wszystko produkować i wytwarzać w Polsce; ża­
den, nawet najbardziej rozwinięty gospodarczo kraj tego 
me czyni. My zaś — państwo stale i w ogromnym tempie 
rozwijające się, rozbudowujące wszystkie dziedziny gospo­
darki narodowej — jesteśmy w szczególnej sytuacji. Po­
trzebujemy wciąż więcej i więcej artykułów i wyrobów 
z zagranicy. Ale za import — „płaci się“ eksportem. 
Dcatego więc, że chcemy sprowadzać więcej towarów, ma­
szyn i surowca z zagranicy, że chcemy być bogatsi, że 
chcemy szybciej jeszcze rozwijać się gospodarczo, że 

i chcemy lepiej zaspokajać potrzeby ludności, musimy do
i eksportu przywiązywać szczególnie wielką wagę

stawę naszego eksportu — a 
także wyroby chemiczne eks­
portujemy do kilkudziesięciu 
krajów.

To wszystko prawda. Ale 
prawdą też jest, że bynajmniej 
nie osiągnęliśmy szczytu rozwo 
ju naszego eksportu, że wysiłek 
w kierunku dalszego, szybsze­
go niż dotychczas wzrostu pro­
dukcji eksportowej, jest w na­
szym przemyśle wyraźnie nie­
dostateczny, że nie wykorzystu 
jemy w pełni naszych możliwo­
ści eksportowych.

Mało tego: w ostatnich mie­
siącach obserwujemy tu i ów­
dzie nawet pewien spadek wy­
siłków w tej niezmiernie waż­
nej dla kraju dziedzinie. Oto bo 
wiem zaczęliśmy odczuwać w 
ubiegłym roku szereg dodatko 
wych trudności w eksporcie — 
zamierzonym czy dokonywa­
nym — przede wszystkim wy­
robów przemysłowych, takich, 
jak: maszyny, urządzenia, tka­
niny. Z czego te trudności wy­
nikają?

Kto stoi w miejscu, kto nie 
idzie naprzód — ten się cofa. 
W wypadku zagadnienia eks­
portu — kto stoi w miejscu, ten 
albo traci rynki zagraniczne, 
albo co najmniej obniża war­
tość naszego eksportu, gdyż za 
gorszy lub na niższym pozio­
mie technicznym towar odbior­
ca płaci niższe — rzecz jasna — 
ceny. To właśnie samouspoko- 
jenie. powodujące dreptanie w 
miejscu, jeżeli nie całych gałę­
zi przemysłowych, to bardzo 
wielu ich ogniw, leży u źródeł 
naszych trudności. W rezulta­
cie — w ub. roku planu ekspor 
tu nie zrealizowaliśmy w peł­
ni, co (jeżeli sytuacji szybko 
nie naprawimy), musi się ujem 
nie odbić na naszej gospodarce, 
na zabezpieczeniu jej wszelkich 
niezbędnych surowców, mate­
riałów i urządzeń.

W czym przejawia się głów­
nie to samouspokojenie, ta wy­
stępująca ostatnio dość często 
bierność w sprawach dotyczą­
cych eksportu?

Przede wszystkim w tym, że 
spora część biur konstrukcyj­
nych, nie doceniając, jak widać, 
ważności zagadnienia eksportu, 
nie przykłada .należytej wagi 
do konieczności stałego unowo­
cześniania i doskonalenia tech­
nicznego różnych rodzajów ma­
szyn i urządzeń, przeznaczo­
nych na eksport; nie poszukuje 
z dostateczną energią wciąż no­
wych i nowych rozwiązań tech­
nologicznych i technicznych.

Płacz małego ucichał, tylko 
za oknami kotłowała wichura. 
Gdy Zgarda wracał, mijając 
obramowanie drzwi, uzmysło­
wiłem sobie, że właściwie wiem 
już o tym niepozornym czło­
wieku w granatowym mundu­
rze stosunkowo wiele.

— ... to na czym skończyłem? 
Aha...

Góra rosła cholernie prędko, 
transport nie mógł podołać. 
Jednego popołudnia zebrali się. 
Zgarda rzucił:

— Zrobimy z tym koniec. Co 
o tym myślicie?

Było trochę ceregieli; komisja 
musiała „odebrać14 pierwsze 
wagony, robili próby. Ale uda­
ło się. Całkiem niezła jeszcze 
blacha zdejmowana z remonto­
wanego taboru (8—10 ton mie­
sięcznie !) uratowana została 
przed paszczą hutniczego pie­
ca. Oszczędności szły w setki 
tysięcy złotych. To było jedno 
z tych osiągnięć, które wysu­
nęły brygadę młodzieżową 
Zgardy na czołowe miejsce w 
Warsztatach, sypnęły się od­
znaki przodowników pracy. W 
rok 1954 weszli znów sukce­
sem: czy całe pudło wagonu- 
lodowni trzeba lutować? Gospo­

Cóż, handel zagraniczny — 
to ostra konkurencja, to walka. 
Skoro inne państwo czy firma 
oferują taki sam typ obrabiarki 
lub samochodu ciężarowego, 
lecz znacznie lepszy niż nasz, 
i po takiej, jak nasze, cenie — 
oczywiście, odbiorca przerzuca 
się na tamte, bardziej korzyst­
ne oferty. My zaś je tracimy.

Następne źródło niewykorzy­
stywania możliwości eksporto­
wych tkwi w samych zakła- 
dach-producentach oraz w jed­
nostkach gospodarczych, np. 
centralnych zarządach, stoją-

Czy wiecie, że...
...nieoczekiwanie duże zasługi w 

oszczędności węgła w PKP — o- 
bok wysiłku kolejarzy — przyniósł 
wyjątkowo łagodny styczeń. Dzię­
ki bowiem małym stosunkowo mro 
zoni, na liniach PKP — zaoszczę­
dzono w styczniu około 80 tysięey 
ton węgla. Jest to ilość paliwa — 
która wystarczyłaby do produkcji 
np. ponad 2 min. ton cementu.

...W Zakładach Materiałów Ognio 
trwałych w Skawinie żużel kotło­
wy, który wyrzuca się na hałdy — 
zawiera 70 proc, części palnych...

...Zbyt długie trzymanie węgla 
na składowiskach pod gołym nie­
bem — ze względu na szkodliwe 
działania atmosferyczne — ujem­
nie wpływa na jego kaloryczńość. 
Nie wie o tym, jak widać, kierow­
nictwo cukrowni „Opalenica*4 — 
gdzie węgiel leży miesiącami na 
nieutwardzonym, błotnistym grun­
cie, ponieważ w magazynie prze­
chowuje się... kamienie.

*

Zakłady Mecha­
niczne w Gorzo­
wie produkują m. 
in. części do cią- 
gników „ Ursus".

Na zdjęciu: Przy 
pracy — wiertacz 
Bronisław TTasie- 
łewskl.
CAP — fot.

Kondracki

*

darska myśl Zgardy, Banasza­
ka i innych — przekonała in­
żynierów, że nie. W wielu miej­
scach wystarczyły zakładki. 
4 kilogramy zaoszczędzonej na 
wagonie cyny.

...W Witoldjinie, który wyda­
wał się wtedy Staszkowi meti-o- 
polią, nie było z czego oszczę­
dzać. W tym maleńkim mia­
steczku ziemi obornickiej, wiej­
ski krawiec Wincenty Zgarda 
ledwo wiązał koniec z końcem, 
tak rzadko trafiało się jakieś 
szycie. Pewnej wiosny, akurat z 
wielką pompą chowano pana 
marszałka, Zgardowie przenieśli 
się do Łodzi. Na ulicy Wysokiej 
pod osiemnastym, dzielili izbę z.e 
Staszkową babcią, póki stary nie 
utopił ostatniej gotówki w oszu­
kańczej spółce..,

'w*
O brygadzie im. Janka 

Krasickiego, kierowanej przez 
Zgardę, mówiła wtedy cała za­
łoga. Choć dojrzeli jej członko­
wie, wszystkim zarost się sy­
pał, pozostali zespołem , mło­
dzieżowym, nie gasł zapał. Gdy 
w Zakładach Taboru Kolejo­
wego, zwanych przez ostrowian 
potocznie „warsztatami11, dy­
rekcja przedstawiła załodze po­
trzebę produkowania dla lud­
ności artykułów domowego u- 
żytku — znów7 brygada Stasz­
ka Zgardy stała w czołówce. 
Majstrowali z odpadów kolan­
ka do piecyków, kociołki do 
prania, wiaderka. Sam Zgarda 
znajdował w tej pracy szcze­

cych ponad nimi. Mamy na 
myśli po pierwsze — lekceważ© 
nie przez zakłady produkujące 
na eksport prawa wyrobów eks 
portowych do bezwzględnego 
pierwszeństwa, wykonywania 
ich w' ustalonych umową z od­
biorcą terminach i w pełnym, 
wymaganym przez niego asor­
tymencie i jakości; po drugie 
zaś — beztroskę fabryk współ­
pracujących z takimi zakłada­
mi, brak zrozumienia, źu nie­
dostarczenie na czas jakiejś 
nawet drobnej części — może 
całkowicie zniechęcić naszego 
kontrahenta do utrzymywania 
z nami dalszych stosunków han 
dlowych.

Jak wykazują ostatnie do­
świadczenia, również szereg 
centralnych zarządów nie doce­
nia tych problemów, nie otacza 
podstawowych zakładów czy 
wydziałów, wydzielonych dla 
produkcji eksportowej, należy­
tą opieką — w7 sensie pomocy 
techniczno-organizacyjnej, do­
staw materiałowych, a nie­
rzadko i odpowiedniej polityki 
premiowej.

U progu planu 5-letniego naj 
większy czas na serio przejąć 
się zagadnieniami tak dla kraju 
węzłowymi, jak handel zagra­
niczny, jak eksport. Niewątpli­
wie produkcja na eksport nie 
jest rzeczą łatwą: odbiorcy ma­
ją specyficzne wymagania, do 
których niejednokrotnie nie 
jesteśmy przyzwyczajeni, i aby 
je zaspokoić, musimy włożyć 
dodatkową pracę, dodatkowy 
wysiłek.

Gra jednak „warta jest 
świeczki". Pełne wykonywanie 
zamówień — terminowo i w od 
powiedniej, jak najwyższej ja­
kości, trwałe, estetyczne opa­
kowania produkcji na wysokim 
technicznym poziomie, wynaj­
dywanie coraz to nowych moż­
liwości eksportowych — umoc­
ni nasz kontakt gospodarczy 
z zagranicą, rozszerzy krąg na­
szych zagranicznych odbior­
ców. Otwórzmy więc naszej 
produkcji przeznaczonej na eks 
port — zieloną drogę.

T. TARAWSKI

na—ŁiŁLiuar

gólny sens. Oto zdawało mu się 
nieraz, że to wiadro, które w 
rękach obraca, może trafi do 
ojcowego gospodarstwa w Ocią- 
żu, będzie przy pojeniu krów 
pomocne. A głupie takie rury 
do pieców, jak o nie kobieciny 
do niedawna starać się musia- 
ły... Pożyteczna więc była ta 
robota. Powiadali też o tym lu­
dzie na sesjach Miejskiej Ra­
dy, w której zasiadał od roku 
z ramienia ZMP.

...Robota... Lato było już w7 
pełni, gdy Wincentemu udało się 
zahaczyć przy kanalizacyjnych 
wykopach Łopata nie igła, trze­
ba się było do niej włożyć, Ale 
pierwszy grosz był zapewniony. 
Potem gdy Staszek zaczął cho­
dzić do czwartej klasy, stary 
Zgarda dostał za kaucją doz.or- 
stwo na Głównej. Ale niezadłu­
go znów byli na bruku, znów 
Staszek musiał przerwać naukę. 
Wylądowali w Rudzie Pabianic­
kiej. O robocie w Łodzi stary 
Zgarda przestał marzyć, matka 
tylko przebierała niestrudzenie 

' drutami. Ale ile tych oczek 
przewlec było trzeba za złoci­
sza ,. Gdy nóż mieli na gardle 
rodzice zadecydowali: — Poje- 
dziesz, Staszek, z siostrzyczkami 
do dziadka, na gospodarkę, pod
Sieradz...

Tak, funkcja radnego — to 
była szkoła gospodarowania Tą 
gospodarność Zgarda miał zre­
sztą, nauczony niedostatkiem, 
mocno we krwi. Jego praca dla 
dobra ostrowskiego społeczeń-

DZTEN PRAWA HARCERSKIEGO

29. 1. 1956 r. harcerze w całym kraju zaznajomili się 
z nowym prawem harcerskim oraz złożyli uroczyste przy­

rzeczenie przestrzegania tego prawa.
Na zdjęciu: po przyrzeczeniu harcerzy z drużyny im. 

J. Krasickiego w szkole TPD nr 21 w Warszawie.
CAF — fot. MottlLiteraci w terenie

j~lddział Poznański ZLP, o- 
prócz organizowania

„Czwartków literackich11 — o 
czym pisaliśmy niedawno, pro­
wadzi intensywną pracę w tere­
nie w formie: spotkań pisarzy 
poznańskich z czytelnikami, po­
gadanek na temat literatury, 
wydanych książek itp. W ubieg 
łym roku (1955) odbyło się o- 
gółem około 150 spotkań w za­
kładach pracy, bibliotekach, do­
mach akademickich, domach 
kultury, a nawet na wczasach. 
W sprawozdaniu z działalności 
czytamy jeszcze o turnusie 
wczasów zimowych dla chło­
pów (Poznań), PDK Gniezno, 
Bibliotece Miejskiej w Pozna­
niu, Milicji Obywatelskiej, 
ZISPO, jednostce wojskowej. 
J ak więc widzimy, wachlarz od­
biorców jest szeroki. W spotka 
niach wzięło udział ponad 30 
tys. osób.

Pragnąłbym zwrócić uwagę 
na trzy wyłaniające się tutaj 
aspekty tego zagadnienia. 
Pierwszy: stosunek literatów 
do tej formy współpracy z te­
renem; drugi: rola kierowni­
ków świetlic i zakładów pracy 
w udostępnianiu ludziom kon­
taktu z twórcami; trzeci: odło­
gi na wsi. spowodowane — nie­
słusznym skoncentrowaniem u- 
wagi tylko na ośrodkach miej­
skich.

O korzyściach, płynących ze 
spotkań z terenem, warto przy 
pomnieć jeszcze raz. Są bowiem 
literaci, którzy uważają tego 
rodzaju akcję za uciążliwą, co 
gorzej — źle opłacaną pracę 
społeczną, odrywanie od zacisza 
domowego, biurka, szafy biblio­
tecznej i czarnej kawy. A pi"ze- 
cież niewątpliwe korzyści odno­
si tu przede wszystkim pisarz, 
zapoznając się z opinią „dołów44 
czytelniczych, jakże często cie­
kawą i bardziej świeżą niż nie­
jeden wspaniały całokolumno- 
wy essej krytyczny. Tak więc 
wymiana myśli, uwag — nie­
raz bardzo polemicznych — z 
czytelnikami winna zapłodnić 
umysł i wyobraźnię pisarza, a 
same wyjazdy w teren jakżeż

stwa, którego poważny odsetek 
stanowią rodziny pracowników 
ZNTK, znajdowała uznanie. 
Krzyż zasługi, a potem odzna­
ka złota przodowmika pracy 
wyzwoliły — używając produk­
cyjnego określenia — ukryte 
w charakterze Zgardy rezerwy. 
Członek partii, przodujący bla­
charz, zostaje wysunięty na 
mistrza. A gdy staje przed za­
łogą pytanie, kto ma kandydo­
wać z Zakładów w wyborach 
do rad —• wszyscy oświadcza­
ją: Zgarda. A Zgarda nie wie, 
co robić; przeżywa okres du­
chowej rozterki. Jest począt­
kowo przerażony ogromem obo­
wiązków, które staną się jego 
udziałem. Ale mięknie, coś ści­
ska go w gardle, gdy gąszcz 
podniesionych rąk opowiada się 
za nim. Był to dzień, jaki po­
wtórzył się w życiu Zgardy raz 
jeszcze, przed niespełna ro­
kiem. Zupełnie niespodzianie 
na ogólnej masówce, któryś z 
towarzyszy pracy podał jego 
nazwisko na kandydata do ra­
dy zakładowej. Dalsze sceny 
przemykały przed oczyma Zgar­
dy niby w kinie Myśłał: — 
Niech tam podaje i tak mnie 
nie wybiorą... A jak wybiorą...? 
To pracować będę jak pracuję, 
czasem jako członek rady pój­
dę na zebranie.

...Wrzesień 1939 zastał Zgar- 
dów w Skalmierzycach, gdzie 
ojciec w’ywąchał możliwość

(Ciąg dalszy na str. 4)

nierozłącznie związane są » 
realiami, o których pisarz, sie­
dząc latami za biurkiem na tle 
szafy z książkami, nie ma zie­
lonego pojęcia. Będzie się tłu­
maczył: wieś znam, w fabryce 
byłem, w szkole, na uniwersy­
tecie między młodzieżą też by­
łem. Ale trzeba jednak zrozu­
mieć, że z ustawiczną zmianą 
życia, zmieniają się również 
realia, to mięso każdego 
utworu literackiego. Niewątpli­
we korzyści ze spotkań odnosi 
również Czytelnik, odbiorca sło­
wa drukowanego, który zoba­
czy człowieka, który dla 
niego pisze, zapyta go o to 
i owo, podzieli się z nim swoimi 
spostrzeżeniami i uwagami o 
książce — a wszystko razem do 
da mu niewątpliwego bodźca w 
czytaniu, sięganiu po nowe ty­
tuły tego autora i innych.

Skoro -więc już literat zgodzi 
się łaskawie na wyjazd, pytaj­
my teraz, jakże sobie daje radę 
zakład pracy, ów „teren44, jak 
organizuje, spotkania z pisa­
rzem. Niestety, nie zawsze wy­
gląda to zadowalająco, nie za­
wsze organizatorzy stają na wy 
sokości zadania. Często bowiem 
zawodzi frekwencja, gdy na 
przykład impreza odbywa się w 
czasie wolnym od pracy; nie 
można się również zgodzić, aby 
ludzie byli „ściągani44 do świe­
tlicy zaraz po pracy. Takie nie­
dopuszczalne praktyki, spotyka 
ją się najczęściej z biernym o- 
porem ludzi, siadających wte­
dy... bliżej wyjścia., Dużo więc 
potrzeba umiejętności ze stro­
ny organizatorów, a przede 
wszystkim' kierowników świe­
tlic w zakładach pracy. Trzeba 
tak ludzi wychowywać, umieć 
zainteresować impi*ezą, aby 
przychodzili na nią w wolnych 
chwilach. Bodaj 20 osób z wła­
snej, nieprzymuszonej woli — 
to już lepiej — niż masówka 
niezadowolonych.

Z danych statystycznych nie 
dowiadujemy się za wiele , o 
kontaktach ze wsią, która, jak 
z tego wynika, została nieco po 
minięta w akcji wyjazdowej. 
Przyczyniają się do tego rów­
nież może względy obiektywne: 
złe połączenia kolejowe czy 
autobusowe, niemożność uzyska 
nda noclegu w hotelu, brak... 
czarnej kawy, błoto, plucha itp. 
niespodzianki. Brak wreszcie za 
kładów pracy, które mogłyby 
zagwarantować wy­
płatę honorarium za wieczór 
autorski. Te wszystkie trudno­
ści zniechęcają pisarzy do po­
dróżowania po wsi.

Jakież są tego skutki? Na 
pewno złe dla literatów, bo nie 
zdobywają oni bogatych, zmie­
niających się realiów wiejskich, 
nie wiedzą, co mówią chłopi o 
książkach, o tematyce wiej­
skiej. Z drugiej strony ludzie, 
mieszkający na wsi, często nie 
mają pojęcia, że w Poznaniu 
piszą o wsi: Bystrzycki, Ko­
gut, Odojewski, Paukszta i in. 
Ci poznańscy literaci, to „ahra- 
kadabra41 nie tylko ula prze­
ciętnego czytelnika na wsi, ale 
nawet dla inteligencji wiej­
skiej, np. nauczycieli (przypo­
minam tutaj uwagi, o czytelnic­
twie wśród nauczycieli wiej­
skich z Bnina, publikowane w 
„Głosie Wielkopolskim44 w roku 
ubiegłym). Z tym zjawiskiem 
trzeba walczyć. Czyż nie powin­
niśmy się wstydzić, że ludzie, 
dla których piszą i o których 
piszą poznańscy literaci — nie 
wiedzą, że tacy pisarze w ogó­
le istnieją? Więc po co piszą? 
Czv t v 1 k o dlatego, żeby 
żyć?... Cz. MICH

Nr 28 — 3



Cień na kwiatach Ciekawostki rolnicze

Dziś — trójgłos: Wro­
cław, Gdańsk, Stalinogród.

Głos pierwszy — Mieczy­
sława Markowskiego, któ­
ry na łamach wrocław­
skiego „SŁOWA POLSKIE­
GO" (nr 25) omawia sesję 
MRN poświęconą rozwojo­
wi życia kulturalnego sto­
licy Doinego śląska.

Dość dużo uwagi — 
relacjonuje autor — po­
święcili i referenci, i dy­
skutanci ważnej, dotąd 
niedostatecznie docenia­
nej sprawie sytuacji ist­
niejącej w działających 
na terenie Wrocławia 
związkach i stowarzysze­
niach twórczych. Sprawa 
ta—jak dowiodła sesja— 
stała się sprawą całego 
społeczeństwa, dojrzała 
do bardziej zdecydowa­
nego rozwiązania. Zaję­
to się poważnie i kon­
kretnie zagadnieniem 
wyraźnej, wzajemnej 
izolacji tych placówek. 
Wymiana poglądów i do­
świadczeń, dyskusje mię 
dzy plastykami, literata­
mi, architektami itp. są 
skutecznym bodźcem po­
budzającym twórczość. ► 
Rozwiązanie tej sprawy 
tkwi w uchwale, mocą 
której MRN obowiązana 
jest możliwie najskutecz 
niej poprzeć starania 
związków twórczych o 
założenie we Wrocławiu 
pisma społeczno-kultu­
ralnego oraz w uchwale 
ustalającej, iż jeszcze w 
roku bieżącym podjęta 
zostanie budowa Domu 
Związków Twórczych.
Na marginesie: a jak to

było na „poznańskim po­
dwórku"? Przypomnij my 
sobie...

*
„DZIENNIK BAŁTYCKI" 
(nr 24) w artykule o zna­
miennym naatytule „Gra 
warta świeczki" zajmuje 
się kwestią budownictwa 
metodami uprzemysłowio­
nymi.

Uprzemysłowione bu­
downictwo — to nie tyl­
ko szybsze zaspokojenie 
naszych potrzeb miesz­
kaniowych, to także o- 
gromna obniżka kosztów 
własnych. To np. w znacz 
nym stopniu wyelimino­
wanie drewna, wprowa­
dzenie na szeroką skalę 
zastępczych materiałów 
dotychczas nie wykorzy­
stywanych a znajdują­
cych się w dostatecznej 
ilości na naszym terenie. 
Te zalety uprzemysło­

wionego budownictwa zda­
ją się rozumieć i poznań­
scy budowniczowie. Tyl­
ko... tylko nie świadczy o 
tym bynajmniej uprzemy­
słowiona i „szybkościowa" 
budowa gmachu przy uł.
Śniadeckich...

Zofia Ziębowa w stall- 
nogrodzkim „DZIENNIKU 
ZACHODNIM" (24) zada- 
je pytanie: „Znieczulica 
czy głuchota?" Artykuł, 
przypominający uchwałę 
Rady Państwa i Prezydium 
Rządu w sprawie reago­
wania na krytyczne mate­
riały prasowe, polemizuje 
z autorami niektórych od­
powiedzi na krytykę po­
pularnego stalinogrodz- 
kiego pisma. Dotyczy to 
zwłaszcza WZSP i niektó­
rych spółdzielni pracy.

Krytykujemy, wytyka­
my błędy, działając w 
interesie społecznym. 
Nic na złość prezesowi 
spółdzielni, nie na złość 
WZSP, nie dia swojej 
przyjemności. Nie mogą 
tego pojąć jednak nie­
które spółdzielnie pracy.
W ślad za tym idzie nie­
właściwy stosunek do 
krytyki prasowej, wy­
krętne odpowiedzi, usi­
łowanie wprowadzania 
w błąd prasy, a tym sa­
mym społeczeństwa. Po 
to, aby po staremu par­
taczyć,

Wnioski wypływające 
z tego artykułu są jasne 
i nic trzeba ich chyba 
powtarzać. Ze swej stro­
ny chcemy tylko zapew­
nić wszystkie wymienio­
ne i nic wymienione in­
stytucje, że o żadnych 
nie załatwionych spra- | 
wach nie zapomnimy.
Nie zapomnimy. Rów­
nież w Poznaniu! (k)

Miałem napisać reportaż i nie mogę.
Postanowiłem więc dać zwykłe dziennikarskie sprawozdanie z u- 

roczystości. I także nie mogę. Za dużo myśli ciśnie się do głowy, 
za dużo słów pod pióro. A przecież, co można przywieźć z pałaców 
dziecięcych — z Państwowych Domów Dziecka, jak nie same kwia­
ty — uśmiechy? Ale na Ich dnie znalazłem głęboko ukryty cień 
smutku. I nie wiem, czy mam pisać o dziecięcych uśmiechach, czy 
o tym cieniu.

Widziałem w czerniej ewskim pa 
łacu raj dziecięcy: pokoje tak pięk 
ne i czyste, że sam były dziedzic, 
jaśnie wielmożny hrabia Skórzew- 
ski mógłby pozazdrościć: Jadłem 
z tymi dziećmi obiad i kolację. — 
Wrspaniałe! Spotkałem się na każ­
dym kroku z serdeczną troską wy­
chowawców o małych mieszkań­
ców. Słyszałem, jak się rozprysku­
ją po pokojach garście młodziut­
kiego śmiechą. Widziałem na twa­
rzach zdrowie, rumieńce.

Lecz, gdy uważniej przypatrzy­
łem się każdemu dziecku, rozma­
wiając z nim osobiście, odkryłem 
cichy, tajemniczy smutek, do któ­
rego klucz schowany jest najczę­
ściej w kartotekach sekretariatu.

— Dobrze mi tu jest. Nie mogę 
na nic narzekać — powiedział mi 
14-letnl Władek. — Mamy tu wszy­
stko. Ale ja wolę dom...

Zrozumiałem to lepiej, gdy zna­
lazłem się u przedszkolaków, szy­
kujących się do popołudniowego 
snu. Trzeba by każdego wziąć na 
kolana, pogawędzić z nim, pobara- 
szkować i ucałować. 2eby dziecko 
czuło ciepło rodzinne. Nie wyma­
gajmy tego od wychowawczyni, bo 
to przecież „matka“ piętnaściorga 
dzieci. Nie podoła. I to przecież 
nie ta prawdziwa matka.

Gdy mały Józio zasypia bez ro­
dzicielskiej pieszczoty, jego 

matka, która go zostawiła zapra­
cowanemu ojcu (w Trzciance, o- 
becnie — w Wałbrzychu), znalazła 
sobie innego towarzysza życia. — 
Chciałbym, żeby do jej zbyt twar­
dego serca dotarł ten telegram, że­
by to serce przypomniało sobie po­
rzucone dziecko. Jej Józek w ksiąź 
ce swojego życia ma już smutne 
karty, karty zapisane przez matkę. 
Żadne Domy Dziecka, największe 
fundusze, przeznaczone na jego wy 
chowanie, tego faktu nie zmienią!

Jest tu także czwórka dzieci ma­
gistra praw ze Swarzędza. Nałóg 
pijaństwa doprowadził go do tego, 
że żaden zakład pracy nie chce go 
zatrudnić. A przy żonie jeszcze tro 
je dzieci. Sąd opiekuńczy przeka­
zał wspomnianą czwórkę do czer- 
niejewskiego domu. Dzieci zdają 
sobie z tego sprawę.

Wędrowałem z dziećmi i dziećmi- 
gośćmi z innych Domów Dziecka 
po „krainie bajek** w świetlicy — 
gdzie za czarodziejskim stuknię­
ciem laski Dziadka Mroza, bajki 
odżywały, zaczynały mówić i dzia­
łać. Z jakim zainteresowaniem 
przyglądała łm się 8-letnia Basia 
W.! Przez tłum innych dzieci wci­
snęła główkę starsza o rok siostra 
Sabinka, a potem — braciszek A- 
loś. Matka odwiedza je raz po raz. 
Ojciec? Odszedł z inną... A dzieci7 
Będą o niego pytać przez całe ży­
cie!

Tam, w gromadce — Adaś, Bo­
guś i Januszek z Bródek (powiat[j i a 11TOWARZYSZU ZGARDA1

(Ciąg dalszy ze str. 3) działki przyjmuje pracowników 
krawcowania. Staszek z wielkim przewodniczący rady zakłado-
trudem ukończył akurat szóstą 
klasę. Zupełnie niespodzianie, 
któryś ze szpiclów hitlerowskich 
podał do wiadomości żandarme­
rii nazwisko Zgardy. Skończyło 
się prędko ojcowskie szycie... 
Staszek pójść musiał do krów 
bauera...

Z wysiłkiem pojmował to, co 
zaszło: został wybrany człon­
kiem rady zakładowej, a teraz 
oto współtowarzysze medytują, 
że powinien im przewodniczyć. 
Wzbrania się; czy nie ma od 
niego lepszych? Jest przecież 
młody, nie ma tyle doświadcze­
nia życiowego, jest już radnym. 
„To połączysz, właśnie bardzo 
dobrze, jedną funkcję z dru­
gą". Co powie Kazia, co powie? 
Przecież tak mało może poświę­
cić jej czasu, dzieciaka nawet 
nie pobawi... Bera, stary kum­
pel z brygady młodzieżowej, też 
wybrany do rady, napiera: 
„Stachu, poradzisz" — spojrze­
li sobie w oczy. Gdy wyjąkał 
krótkie: zgoda — w oczach sta­
nęło mu całe biedne dzieciń­
stwo i zawzięty upór ojca, roz­
paczliwie bijącego wokół siebie 
rękoma, aby tylko utrzymać się 
na powierzchni toni, aby żyć. 
Nie utonęli. Zgarda drugi rok 
jest przewodniczącym rady za­
kładowej, drugi rok radnym. 
Co robi, z jakimi wypadło mu 
mieć do czynienia sprawami? 
Z perspektywy czterystu dni 
Zgarda dostrzega, iż jego pra­
ca przewodniczącego splotła się 
nierozłącznie z działalnością w 
W RN. Wywieszka na drzwiach 
biura informująca, że w ponie-

Nowy Tomyśl). Sieroty. 6 ha zie­
mi, konia, krowę, świnię i całe go 
spodarstwo przejęła spółdzielnia 
produkcyjna, lecz o sierotach-wła- 
ścicieiach działki zupełnie zapom­
niała. (Przewodniczący, Antoni 
Czekała, dlaczego „interesujecie1* 
się tylko ziemią i dobytkiem, a nie 
dziećmi? A gfiybyście tak dopomo­
gli w niejednych kłopotach Domo­
wi Dziecka w Czerniejewie?... Za­
glądnijcie do swojego statutu spół­
dzielczego!)...

W czasie przedstawienia bajki o 
„Złotej rybce“ w salce teatral 

nej siedział przy mnie 15-letni Le­
szek spod Konina. Rzadko się u- 
śmiecha... Posłuchajcie w skrócie 
jego życiorysu:

Gdy miał cztery lata, a jego sio­
stra siedem, zmarła im matka. Oj- 
ciec-rolnik, musiał się ożenić. Lecz 
druga „matka“ nie była im matką. 
Wymusiła na mężu, żeby dzieci z 
pierwszego małżeństwa oddał na 
służbę do Rzgowa. Leszek chodził 
do szkoły — jak sam mówi — „w 
kratkę*1, co drugi’ dzień. Stracił 
przez to dwa lata nauki. Dopiero 
sąd wdał się w te sprawy i dzieci 
skierował do Domu Dziecka. Kułak 
miał kupić chłopakowi ubranie za 
pracę, do dnia dzisiejszego K. 
Szczepanowski nic nie dał! Przy­
pominam o tym MO i Sądowi w Ko 
ninie.

Po przedstawieniu bajki, dzieci 
otrzymały piękne podarunki. 

Pod choinką zaśpiewały, a potem, 
gdy zagrała żołnierska orkiestra z 
Gniezna, poszły w taniec. Jedne pa 
ry śmiało kręciły się po posadzce 
wspaniałego salonu, inne (nawet 4- 
ietnie „szkraby**) w takt zaczęły 
dreptać po swojemu.

Rozejdźmy się pod ściany. Będzie 
tańczyć dziewczyna. Nie pytajcie 
się o jej nazwisko Co za wspaniały 
„kozak**! II. w nim temperamen­
tu! Ta czarnula później opowiada 
mi o swojej serdecznej opiekunce 
z Poznania. Delikatnie pytam o 
matkę. W oczach łzy i długie mil­
czenie. Później dowiedziałem się, 
że matka w więzieniu. Dziecko 
wstydzi się za nią...

Zrozumiałem też, dlaczego przy 
kozaku tak mało się uśmiechała, 
choć biliśmy wszyscy brawa bez 
przerwy.

Nie umiałem na tej zabawie się 
bawić. Bo w każdym dziecku do­
strzegłem, mniej lub więcej przez 
nie samo rozumiany, dramat. A ta­
kich dzieci-sierot i półsierot praw 
dziwych (30 proc.) i sierot społecz­
nych (70 proc.) mamy 1.300 we 
wszystkich Domach Dziecka nasze­
go województwa. A przyjąć trzeba, 
że najmniej drugie tyle znajduje 
się pod opieką ciotek, przyjaciół 
lub, jak wspomniany Leszek, na 
łasce wyzyskiwaczy.

Dlatego nie wiem, czy ten arty­
kuł zaadresować do wychowawców 
i pracowników Woj. Wydziału O- 
światy, do władz partyjnych i pań­

KONSERWY... KOMPOTY... SOKI...

Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego „Pudlisz- 
kia (w województwie poznańskim) są jednym z najwięk­
szych zakładów tego typu w Polsce. W czasie kampanii 
trwającej od maja do października zakłady wytwarzają: 
konsertoy warzywne, kompoty, marmolady, ogórki konser­
wowe, płynny owoc oraz soki słodzone. Obecnie zakłady 
produkują z przygotowanych latem półfabrykatów — 

marmoladę i płynny owoc.
Na zdjęciu: pakowanie słoików z kompotami.

CAF — fot. Kondracki

wej, w soboty zaś — radny 
wojewódzki, właściwie przed­
stawia jakąś nieżyciową for­
mułę. Na przykład Kółeczko 
przyszedł do rady zakładowej 
ze sprawą mieszkaniową; opar­
ła się ona aż o władze woje­
wódzkie. Oczywiście — załat­
wiał Zgarda.

...Z Wielunia dc Skalmierzyc 
pieszemu nie było blisko. Stach 
dociągnął do Węgier Starych. 
Zorganizowali w trójkę posteru­
nek milicji. Taki był początek. 
W tej ciężkiej służbie pozostał 
Zgarda i później. Dopiero w 
kwietniu — ojciec ledwo wrócił 
z robót — zdał karabin. Mówili, 
że w Ostrowie, w warsztatach 
kolejowych, robota na ludzi cze­
ka; że szkoła zawodowa się 
otwiera... Pomagał najpierw przy 
ustawianiu maszyn, uczepił się 
na pokoju. Nareszcie napraw­
dę się uczył...

Z tego, co Zgarda mówi, z 
tych skąpych słów, rysuje się 
ledwie konstrukcja wielkiego 
gmachu spraw, w których jego 
współudział jest decydujący 
Uzupełniam ten szkielet szcze­
gółami zasłyszanymi od człon­
ków załogi, własnym domy­
słem. Zakłady Taboru, tp wiel­
ka fabryka. Rada zakładowa 
pilnować musi spraw ludzkich 
i produkcyjnych. Zaopatrzenie 
zakładowych bufetów, praca 
domu kultury, wyposażenie za­
kładowego ambulatorium, smak 
zupy w stołówce — to wszyst­
ko ma dla załogi znaczenie. A 
oświetlenie ulic, a sprawy mie­
szkaniowe, budownictwo? Ten

stwowych z podziękowaniem za o- 
piekę i serce, czy też — do złych 
ojców, do złych matek i macoch, 
aby piórem doskrobać się do ich 
sumień? Czy wreszcie oddać ich 
pod pręgierz opinii publicznej? 
Dziecko bowiem musi mieć dom, 
w którym nad łóżeczkiem schyla 
się uśmiechnięta twarz kochającej 
matki, twarz dobrego ojca. Dziec­
ko musi brać udział w radościach 
i kłopotach rodzicielskiego domu. 
Dziecko musi mieć dobry przykład 
ze strony rodziców, w których jest 
zapatrzone!

Tak, droga matko K-owa! Twoi 
synowie tylko zły przykład wy 

nieśli z domu. Twoi synowie okra­
dali Dom Dziecka w Górze, który 
dawał im schronienie, a Tyś to po­
chwalała, odbierając skradzione 
przedmioty...

Matko Z-owa! Znowu trzeba było
Ciebie wyłączyć ze społeczeństwa 
i osadzić w więzieniu. Czy wiesz, 
co o Tobie myśli trójka Twoich 
dzieci, która, gdy schodziłem z 
piętra na parter, już zasypiała? A 
dlaczego najstarszy syn, Rysiek 
jest w Domu Poprawczym?

Na parterze spotkałem jedną z 
matek z Ostrzeszowa. Jadzia zapro 
siła ją na dzisiejszą Choinkę Nowo 
roczną. Xdą korytarzem przytulone 
do siebie. Przygnało ją tu matczy­
ne serce. Gdyby, oprócz tego serca, 
był jeszcze dobry przykład!

*
Wybaczcie mi ten dziwny arty­

kuł, który właściwie jest listem 
gończym za złymi matkami i złymi 
ojcami.

Józef PIEPRZYK

ostatni problem zwłaszcza zna­
lazł w Zgardzie troskliwego o- 
piekuna. W Wojewódzkiej Ra­
dzie jako członek komisji bu­
downictwa sprawuje nad tym 
„resortem" kontrolę w swoim 
powiecie. Ostatnio staczał w 
Poznaniu boje o szpital dla 
Ostrowa. Stary pracuje w fa­
talnych warunkach. O tym 
szpitalu na wielu zebraniach 
mówiła załoga, dopominali się 
o niego też ludziska na zebra­
niach Frontu Narodowego.

...Uczył się i pracował, począt­
kowo jako pomocnik w blachar- 
ni. Biacharnia — opanowanie 
Jej tajemnic, to wtedy miało dla 
Stacha znaczenie. Poznawał wol­
ne życie, otwierały mu się teraz 
dopiero oczy na to, co przeży­
wał przed laty. A takich jak on 
było w zakładach wielu, rozu­
miał to coraz lepiej. Nie tylko 
w blacharskim fachu stawał się 
z miesiąca na miesiąc bardziej 
biegły, na równi ze szlifowa­
niem zawodowych umiejętności 
łatał luki w niebogatej znajomo­
ści świata i ludzi...
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rady zakładowej — zawsze 
ciągnie do kolegów z blachami. 
Są tam, pracują jak dawniej — 
Adamkiewicz, 'prowadzący bry­
gadę i zastępujący go Porta- 
siak, inni się pozmieniali, ale 
ambicja przodowania pozosta­
ła. Przed paru dniami oma­
wiali wytyczne do planu .'^let­
niego. Uznali, że potrafią) za­
daniom podołać, jeśli tylko za­
opatrzenie zadba o materiały. 
A Zgarda? Zgarda prześlęczał 
niejedną godzinę razem z akty­
wem poi i tyczno-gospodarczym 
nad założeniami do Pięciolatki 
dla całych Zakładów. 
Inżynierowie przymierzali do 
cyfr i procentów planu — swo­
je, ekonomiczne wskaźniki.

Cenna inicjatywa
Pracownicy Centrali Zaopa­

trzenia Rolnictwa w Sulecho­
wie (woj. zielonogórskie) 
stwierdzili, że w wielu POM, 
PGR i TOR leżą w magazy­
nach niepotrzebne części za­
mienne do traktorów, których 
akurat brak w innych placów­
kach remontowych. Wszczęto 
więc akcję poszukiwawczą, któ 
ra dała nadspodziewany wynik: 
w warsztatach naprawczych 
PGR w Kożuchowie i 15 POM 
znaleziono zbędne tam części 
do Ursusów i Zetorów wartości 
miliona złotych. Przekazanie 
tego zapasu do zespołu PGR 
Żukowice pozwoliło uruchomić 
9 traktorów. W jednym tylko 
POM Rzepin znaleziono bowiem 
1000 różnych detali wymien­
nych do Ursusa, m. in. koła zę­
bate do skrzyń biegów, lampy 
oświetleniowe, którymi nie dy­
sponuje nawet składnica CZR 
w Sulechowie.

Małe elektrownie 
przy młynach

W czasie kontroli młynów 
wodnych w woj. gdańskim 
stwierdzono, że przy wielu z 
nich można uruchomić nieduże 
elektrownie, zaopatrujące w 
światło okoliczne wsie.' Uru­
chomiono już dwie takie elek-

Zgarda bilansował w myśli siły 
załogi, rachował przewidziane 
na budowę mieszkań kredyty. 
Żłobek oddadzą do użytku w 
tym półroczu, pracujące kobie­
ty lżej odetchną. Są kredyty 
na BHP, ambulatorium stopnio 
wo wzbogaci się o lekarzy 
wszystkich specjalności. A sto­
łówka? Nie tylko stołówka, ca­
ły Oddział Zaopatrzenia Kole­
jarzy ze swymi placówkami 
przeniesie się do nowego gma­
chu. Wszystkiego trzeba dopil­
nować... Tak, jak w brygadzie...

...Poznał wtedy Kazię, gdy po­
stanowili w kilku założyć na od­
dziale zespół młodzieżowy. Zi- 
mor&ki, doświadczony drużyno­
wy powiedział, że pomoże mu w 
obezrianiu się z kartami roboczy­
mi, w pokierowaniu ludźmi. 
Przybrali imię Janka Krasickie­
go... Stach wstąpił później do 
organizacji ZMP-owskiej; niejed­
ną mieli przeprawę z nygusami, 
którzy stękali, że po co tyle ro­
bić. Zgardzie roboty nie było 
za wiele. Pamiętał... I jeszcze: 
więcej robił, więcej miał. W 
końcu o ożenku wypadło myśleć, 
gratów parę kupić..,
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ZNTK nie sam Zgarda jest po­
wołany, to pewne. Ale z dru­
giej strony od niego ludzie ma­
ją prawo najwięcej wymagać. 
Zwłaszcza teraz, gdy zaczyna 
się rozgrywka ważna o trzeci 
plan narodowy, gdy na od­
działach mówią, że zadania 
nawet przekroczą, jeśli tylko 
dodać im tu czy tam jakąś 
maszynę, lepiej ludzi rozstawić. 
Ostatnio Zgarda brał udział 
w naradzie działu obróbki 
drzewnej z udziałem głównego 
mechanika. Padł projekt, żeby 
z odpadów* rozpocząć wyrób 
zabawek. Ktoś przypomniał, że 
dojazdy pracowników cięża­

trownie: w Suleszynie (pow, 
Kartuzy) i w Stryszej Budzie 
(pow. Gdańsk). Obie elektrow. 
nie urządzone małym nakładem 
kosztów zaopatrują w światło 
ponad 900 zagród w 14 wsiach. 
Warto więc i w naszym woje- 
wództwie zbadać możliwości w 
tej dziedzinie.

Szewc bez butów —. 
rolnik bez owoców
Śmiejemy się często z przy, 

słowiowego szewca, który cho­
dzi bez butów. To samo przy, 
słowie można by zastosować i 
do naszych rolników*, którzy 
nie jedzą prawie... owoców. W 
większości gospodarstw indy, 
widualnych naszego wojewódz­
twa poza paru drzewami śliw i 
wiśni, nie ma w sadach przy­
domowych ani grusz, ani ja­
błoni, nie mówiąc już o brzo­
skwiniach, morelach i czereś­
niach. Nie chodzi tu już o sa­
dy towarowe, ale przynajmniej 
o to, żeby każdy miał owoce na 
własny użytek. Lekarze okre- 
lają, że minimum spożycia o- 
woców na jedną osobę powin­
no wynosić rocznie 50 kg, tym­
czasem na naszej wielkopol­
skiej wsi nie wypada nawet po 
20 kg. Trzeba więc zakładać 
choćby małe sady przydomowe. 
Szkółek z drzewami szlachet­
nymi mamy pod dostatkiem, a 
ceny sadzonek są bardzo niskie. 

Pomysł
wart naśladowania

W Gorzowie istnieje mały 
zakład olejarski. Poszukując 
źródeł zwiększenia wydajności 
i rentowności, kierownik zakła­
du Tadeusz Cieśliński, przeby­
wając w PGR-ach woj. szcze­
cińskiego, zauważył w szopach 
i stodołach kupy tak zwanych 
pośladów roślin oleistych. Przy 
szedł mu do głowy pomysł i 
wyraził chęć zakupienia tych 
pośladów. „Kto by tam te 
śmiecie sprzedawał, są wam 
potrzebne, to sobie zabierajcie" 
— powiedziano mu. W kilka ty­
godni później do olejarni w Go­
rzowie przyszło ze Szczecina 
kilka wagonów owych pośia- 
dów. Surowiec oczyszczono i 
maszyny ruszyły. Efekt: kilka 
tysięcy kilo dobrego oleju tech­
nicznego. PGR-y szczecińskie 
otrzymały w zamian wartościo­
we makuchy na paszę dla by­
dła. Olej znalazł natychmiast 
nabywców, a zakład wytwórczy 
uzyskał 370 tys. zł. Gra warta 
świeczki. (kj)

rówkami trzeba poprawić. To 
wszystko prezydium rady za­
kładowej będzie musialo rozwa­
żyć. Zgarda wie, niejedną spra­
wę przyjdzie poruszyć na se­
sjach WRN. A samemu trzeba 
by też pomyśleć o mieszkaniu, 
kobieta spodziewa się niedłu­
go... We czworo w tej ciasno­
cie, do tego przyjmować oby­
wateli ze skargami...

...Od stu dwudziestu czterech 
szybko sięgnęli do trzystu pro­
cent normy. Wtedy samej Pre' 
mii leciało 1.800 złotych. Wyro­
sła też druga brygada — Hanki 
Sawickiej, potem trzecia — imie­
nia Bieruta. Przyszły ważne dla 
niego dni. Organizacja partyjna 
przyjęła go na kandydata, a Ka­
zia... do serca. Pobrali się. Stary 
Zgarda jakby odmłodniał. Za 
poradą syna puścił się jeszcze 
na gospodarkę, już na Ziemie 
Zachodnie, choć od Ostrowa cos 
40 kilometrów. Wtedy i robota 
codzienna toczyła się Stachowi 
raźniej.

4$
Boli mnie głowa od papiero­

sowego dymu, gdy chowam 
.skrzętnie do teki wielką, w1' 
szącą chyba kiedyś w gablot­
ce, fotografię Stanisława 
Zgardy. Gospodarz, stąpają 
cicho, wyprowadza mnie pa 
schody, pokazuje drogę. Go­
dzina jest późna. W hotelu 
miejsc nie ma, trzeba się bę­
dzie tłuc parę godzin w pocui* 
gu. Wszystkie te drobne i inr"» 
znacznie poważniejsze troski 
wydają mi się jednak w W 
chwili łatwiejsze do zniesie­
nia. Czuję się mocniejszy. Na­
stawiam kołnierz, siecze stycz­
niowy* deszcz — i długo ściska­
my sobie na pożegnanie ręce-

— Dziękuję, towarzysz11 
Zgarda.

Piotr ŻYCKl
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7. Obrót towarowy,

(Ciąg dalszy ze str. 2)
W 1955 r. nastąpił dalszy rozwój handlu 

uspołecznionego. Plan obrotów detalicznych 
został wykonany w cenach porównywalnych 
w 104. proc.

Ogółem w 1955 r. sprzedano ludności o 11 
proc, więcej towarów niż w 1954 r., w tym w 
sieci handlu'wiejskiego CES o 12 proc, więcej.

W kwietniu 1955 r. przeprowadzona została 
trzecia obniżka cen artykułów konsumpcyj­
nych i usług, która przyniosła ludności około 
2,4 miliarda złotych oszczędności w wydat­
kach na zakup towarów i na usługi.

Dostawy artykułów spożywczych na zaopa­
trzenie ludności wzrosły w porównaniu z 1954 
r. jak następuje:

Cukru o 6 proc., mąki pszennej o 11 proc., 
makaronu o 19 proc., pieczywa o 5 proc., w 
tym pieczywa pszennego o 15 proc., tłuszczów 
roślinnych o 9 proc., masła o 12 proc., mleka 
o 9 proc., jaj o 5 proc., cukierków o 17 proc., 
papierosów o 10 proc., win o 24 proc.

Dostawy artykułów przemysłowych na zao­
patrzenie ludności wzrosły w porównaniu z 
1954 r. jak następuje: tkanin wełnianych o 8 
proc., tkanin bawełnianych o 9 proc.., tkanin 
jedwabnych o 10 proc., tkanin lnianych o 36 
proc., odzieży o 16 proc., pończoch damskich 
o 18 proc., obuwia skórzanego o 10 proc., mebli 
o 16 proc., fajansu stołowego o 14 proc,, na­
czyń emaliowanych blaszanych o 14 proc., wóz 
ków dziecięcych o 21 proc., odbiorników radio­
wych o 49 proc., rowerów o 39 proc., motocykli 
o 51 proc., mydła do prania o 3 proc., mydła 
powszechnego o 47 proc., proszku do prania 
o 19 proc., papieru piśmiennego o 12 proc.

W zaopatrzeniu ludności w szereg towarów 
przemysłowych nastąpiła w 1955 r znaczna 
poprawa, głównie w związku z rozszerzeniem 
i zróżnicowaniem asortymentu towarów za­
równo z produkcji krajowej jak i z importu. 
Płace realne pracowników zatrudnionych 
poza rolnictwem były: o ok. 6 proc, ‘wyższe 
niż w 1954 r., a dochody realne chłopów wg 
wstępnych obliczeń wyższe o ok. 7 proc.

Jednakże asortyment dostarczanych towa­
rów nie zawsze był dostosowany do potrzeb 
konsumenta wiejskiego, co spowodowało w 
szeregu przypadków nadmierny wzrost rema­
nentów w sieci Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska".

W zaopatrzeniu ludności miast występowa­
ły nadał braki w niektórych artykułach spo­
żywczych. Dotyczyło to w szczególności za­
opatrzenia w mięso, przetwory i tłuszcze zwie­
rzęce. Niedostateczne zaopatrzenie W mięso

wewnętrzny i zagraniczny 8. Zatrudnienie i wydajność pracy 
w gospodarce narodoweji przetwory mięsne powodowały wzmożone za­

potrzebowanie ludności na inne artykuły spo­
żywcze, takie jak mąka, pieczywo, masło i wy­
wołało przejściowe braki w zaopatrzeniu w te 
artykuły, pomimo ogólnego wzrostu ich sprze­
daży w porównaniu z rokiem 1954.

Również w zaopatrzeniu ludności w arty­
kuły przemysłowe, pomimo znacznej popra­
wy, zapotrzebowanie na niektóre artykuły nie 
zostało w pełni zaspokojone wskutek niedo^ 
statecznej poprawy jakości i asortymentu to­
warów produkowanych w przemyśle jak rów­
nież wskutek błędów w dystrybucji towarów 
i nie dostosowania dostaw do sezonowego za­
potrzebowania i zróżnicowanych potrzeb lud­
ności w poszczególnych rejonach kraju. Szcze­
gólnie dokuczliwy był brak na rynku szeregu 
drobnych artykułów, jak żarówki, niektóre 
wyroby7 ze szkła, zwłaszcza szklanki i spodki 
oraz pasmanteria. W dalszym ciągu, pomimo 
pewnej poprawy w porównaniu z 1954 r. nie­
zadowalający7 był asortyment, ilość i jakość 
odzieży oraz obu wda dziecięcego.

Plan rozwoju sieci handlowej został wyko­
nany. W porównaniu z 1954 r. liczba sklepów 
handlu uspołecznionego wzrosła o 3,1 tys., 
a punktów7 sprzedaży detalicznej o 4,1 tys. 
Sieć punktów sprzedaży drobnodetalicznej, 
prowadzonych przez oddziały zaopatrzenia 
robotniczego, wzrosła o 20 proc.

Jednakże nadal występowały dysproporcje 
w7 rozmieszczeniu sieci handlowej w poszcze­
gólnych rejonach kraju i dzielnicach miast.

Nastąpił dalszy7 rozwój sieci zakładów ga­
stronomicznych oraz obrotów tych zakładów. 
Plan obrotów7 zakładów7 gastronomicznych zo­
stał wykonany, przy wzroście obrotów 
o 11 proc.

W 1955 r. nastąpił dalszy rozwój handlu 
zagranicznego Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Obroty handlu zagranicznego FRL by­
ły w 1955 r. o ok. 4 proc, wyższe niż w 1954 
r. Polska Rzeczpospolita Ludowa utrzymy­
wała w 1955 r. stosunki handlowe z 85 kraja­
mi. W 1955 r. zawarto nowe umowy handlo­
wa z Jugosławią,- Burmą, Sudanem, Syrią, 
Ceylonem i Paragwajem.

W 1955 r. rozszerzony został asortyment 
towarowy polskiego eksportu. Jednakże wy­
siłki przemysłu i central handlu zagraniczne­
go w kierunku wzmożenia eksportu były jesz­
cze niedostateczne, w związku z czym plan 
eksportu nie został w pełni wykonany. Niedo­
bór ten wynikł głównie z powodu niedosta­
tecznego wykonania zadań eksportu przez 
Ministerstwyo Przemysłu Maszynowego i Mi­
nisterstwo Przemysłu Motoryzacyjnego.

Pow7ażnym czynnikiem wzrostu stopy ży­
ciowej i poziomu kulturalnego ludności pracu­
jącej był dalszy wzrost wydatków państwa 
na cele rozwoju oświaty, kultury, ochrony 
zdrowia, sportu oraz opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą.

Liczba dzieci w przedszkolach wzrosła w 
porównaniu z 1954 r. o. ponad 2 proc, i prze­
kroczyła 385 tys. Z dziecińców wiejskich ko­
rzystało w okresie nasilenia prac rolnych po­
nad 65 tys. dzieci. Z kolonii, obozów i pół­
kolonii i innych form wczasów dziecięcych 
korzystało w 1955 r. 638 tys. dzieci i mło­
dzieży.

W roku 1955 nastąpił dalszy rozwój szkol­
nictwa.

W 1955 r. rozpoczęło naukę w I klasie szkół 
podstawowych 668,5 tys. dzieci, tj. o ponad 
7 proc, więcej niż w roku poprzednim. 
Ogólna liczba uczniów w szkołach podstawo­
wych wzrosła w porównaniu z 1954 r. prawie 
o 6 proc. Liczba izb lekcyjnych w szkołach 
podstawowych wzrosła o 4 proc. Wzrost ten 
był jednak niewystarczający. Liczba szkół 
podstawowych o pełnym programie 7-klaso- 
wym wrzrosła w7 1955 r. o 606 szkół, w tym 
na wsi — o 495 szkół.

W 1955 r. liczba uczniów7 w liceach ogólno­
kształcących przekroczyła 201 tys.

Liczba uczniów w zasadniczych szkołach za­
wodowych była w 1955 r. niższa niż w 1954 r., 
natomiast znaczny wzrost liczby uczniów na­
stąpił w szkołach o kierunku szkolenia rze­
mieślniczego.

Liczba uczniów w technikach zawodowych 
kształtowała się na poziomie nieco wyższym 
niż w 1954 r., przy czym znacznie wzrosła 
liczba uczniów na studiach nauczycielskich.

W 1955 r. ukończyło szkoły wyższe 24,8 tys. 
osób, tj. o 12 proc, więcej niż w r. 1954..

W roku 1955 nastąpił dalszy rozwój służby 
zdrowia. Liczba łóżek w szpitalach, izbach 
chorych i w7 izbach porodowych wzrosła o po­
nad 7 tys. Liczba łóżek w izbach porodowych 
wzrosła o ponad 7 proc., a w izbach chorych 
o 19 proc., w tym w izbach chorych przy za­
kładach pracy o ok. 33 proc.

Nastąpił dalszy wzrost liczby łóżek w sa­
natoriach przeciwgruźliczych i prewentoriach.

Liczba stacji pogotowia ratunkowego wzro­
sła w porównaniu z 1954 r. o 4 proc., a stacji 
sanitarno-epidemiologicznych — o ponad 
12 proc.

Liczba miejsc w żłobkach stałych wzrosła 
w porówmaniu z 1954 r. o ponad 10 proc.

Z wczasów pracowniczych korzystało ponad 
469 tys. osób, co oznacza wzrost o ponad 
10 proc, w porówmaniu z 1954 r.

Ogólna liczba kin zwiększyła się w porów­
naniu z 1954 r. o 3 proc., w tym liczba kin 
wiejskich o 6 proc. Liczba widzów w kinach 
wszystkich typów wzrosła w 1955 r. o 7 proc.

Liczba teatrów i instytucji muzycznych 
wykazała wzrost o 7 proc., a liczba widzów 
i słuchaczy kształtowała się na poziomie 
1954 r.

W 1955 r. nastąpił dalszy wprost usług 
świadczonych przez przedsiębiorstwa i zakła­
dy komunalne i w związku z tym poprawa 
warunków bytowych ludności w miastach 
i osiedlach.

Zużycie gazu w gospodarstwach domow7ych 
wzrosło w porówmaniu z 1954 r. o 14 proc., 
zużycie wody o 12 proc.

W 1955 r. wybudowano ze środków planu 
inwestycyjnego Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej ok. 190 km sieci wodociągowej, tj. 
o 78 proc, więcej niż wr roku poprzednim. 
Plan rozbudowy sieci i urządzeń instalacji 
wodociągowych wykonano jednakże tylko w7 
90 proc.

W 1955 r. uruchomiono nowe urządzenia 
wodociągowe w Krakowie i Łodzi oraz ukoń­
czono budowę zbiornika wody w Goczałkowi­
cach.

Plan budowy sieci kanalizacyjnej w7 mia­
stach i osiedlach ze środków planu inwesty­
cyjnego Ministerstwa Gospodarki Komunal­
nej, wykonano w 95 proc., przy czym długość 
sieci kanalizacyjnej oddanej do użytku była 
o ,15 proc większa niż w 1954 r.

Liczba pasażerów w komunikacji miejskiej 
wzrosła w porównaniu z 1954 r. o 10 proc. 
Oddano do użytku ok. 35 km toru tramwajo­
wego. Miejskie przedsiębiorstwa komunika­
cyjne otrzymały 190 nowych wozów tramwa­
jowych i ok. 240 autobusów7.

Plan nakładów na kapitalne remonty bu­
dynków7 mieszkalnych wykonano w 104 proc., 
co oznacza wzrost nakładów o 40 proc, w po­
równaniu z 1954 r. Kapitalnymi remontami 
objęto ok. 39 tys. budynków mieszkalnych.

Zadania Narodowego Planu Gospodarczego 
na 1955 r. zostały w zasadzie pomyślnie wy­
konane Osiągnięto przekroczenie zadań planu 
w wielu gałęziach przemysłu. Wzrósł poziom 
płac realnych pracowników oraz dochodów 
reainych chłopów pracujących.

Pracownicy poszukiwani
Elektromontera, nawijacza z długoletnią prak­
tyką oraz frezerów narzędziowych pfżyjmią za­
raz Zakłady Mechaniczne Przemysłu Tworzyw 
Sztucznych w Poznaniu, ul. Gorczyńska 38. 
____  K346
Technika - mechanika i kierownika planowania 
zaangażuje Rejonowe Przedsiębiorstwo Prze­
twórcze Odpadków Zwierzęcych i Roślinnych 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
ul. Chełmońskiego 20. II ptr. K299
Kierownika z długoletnią praktyką zawodowy 
(wymagana również znajomość kroju) oraz kil­
ku krawców przyjmą w miesiącu lutym dla 
Wzorcowego Zakładu Konfekcji Miarowej Zie­
lonogórskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Zielonej Górze, ul. Piaskowa 4. Reflektujemy 
tylko na siły wysokokwalifikowane. K322
Oborowy z pomocą potrzebny natychmiast do 
Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Garbacił, 
pow. Środa, p-ta Murzynowo Leśne, stacja Sulę- 
cinek. Stan obory 50—100 owiec. K336
Inżynierów i techników z dłuższą praktyką w 
produkcji, w specjalnościach: 1) technologów i 
konstruktorów, maszyn elektrycznych, sprzętu 
radiotechnicznego, budowy maszyn i narzędziow 
ców, 2) energetyków; 3) chemików pokryć gal­
wanicznych zatrudnią Zakłady Wytwórcze Gło­
śników T-10 we Wrześni, ul. Daszyńskiego 2, 
woj. poznańskie. Warunki pracy i płacy wg 
umowy w przemyśle metalowym do uzgodnienia 
w dziale kadr osobiście lub pisemnie. Mieszka­
nie zapewnione. K342

Sprzedaż
Pierzyny, kilka poduszek oka­
zyjnie . sprzedam. Poznąń-Wi-. 
nlary, Obornicka 96 ni 4.

_1649g

Aparaty fotograficzne „Con- 
tax‘* oraz „Reflekta**. sprze­
dam. Poznań. Mickiewicza 32, 
m 2, od godz. 17—19. 1652g

Sprzedam taksometr marki 
,,Exact*‘. Poznań. Śniadeckich 
16 m 9 od godz. 18—20.

1743g
Sprzedam 6 ton drutu 0 6 
mm lub zamienię na cieńszy 
od 2—3 mm. Henryk Górecki, 
Ostrów Wlkp. Wrocławska 35.

11719p
Sprzedam 3 kg lakieru perło­
wego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 1646g.

Maszynę do szycia, sprzedam. 
Poznań. Gwardii Ludowej 6, 
m 4. ________l647g
Spizedam błam z lisów. Poz­
nań. Szamarzewskiego 33, m 
21. _________ 1660 g

Taksometr „Argo" przerobio­
ny sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głószeń Świerczewskiego 3, 
dlą 1661g.________________
Sprzedam akordeon 80-bas., ( 
5 registrów, nowy. Poznali, 
Przybyszewskiego 41. m 10.

1662g
MÓtócykr7Źundapp‘‘ KŚ. 600 
ccm. z przyczepką, stan ideał 
ny sprzedam. Oferty Biuro 0- 
glószeń, Świerczewskiego 3, 
d!aJ664g._________ _______

Sprzedam motocykl „Sokół**, 
125 ccm. Poznań, Dzierżyńskie 
go 123. m 2.______ 1700g

Pianino sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 1701g-_ _____
Pianino sprzedam, 5.000 zł. 
Poznań Małeckiego 19 ml.

1705g
Pianino markowe, nowoczesne, 
sprzedam. Poznań. Ratajczaka 
26, m 86, 5 wejście. 1706g

Maszynę do szycia, damską, 
sprzedam. Poznań. Żydowska 
3o. m 5. 1717g
Aparat elektryczny do spawa­
nia, 300 Amper, nowoczesny, 
oraz wytwornicę z wężami, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
1708g.

Lokale

Praca
Potrzebny ślusarz z kartą rze­
mieślniczą. Oferty Biuro Ogło- | 
szeii. Świerczewskiego 3, dla 
*736?

Krawadarka pierwszorzędna, 
Przyjmie pracę w dom (5o‘ szt. 
dziennie). Zgłoszenia: Poznań, 
tei. 646-60. 1707g

Czystej, uczciwej praczki, po- 
zukuję. Adres wskaże Biuro 

nr ln ’̂ $wierczewskieK° 3.

P*lYlmę pranie. Adres wskaże 
mro Ogłoszeń Swierczewskie 
’° 3. nr 1720g.

Nauka
piSania na m 

r4rTfZ-U,e .St°warzys: 
Po/na-°W MaszVnis 
teł Cheimońs
cbaef5311- Zamiejsc

1686g

3 pokoje z kuchnią, komfort, | 
przy Rokossowskiego, zamie­
nię na dwa pokoje ż kuchnią 
i pokoi oddzielny, na Łazarzu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 1625g. 
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni oraz pokoik (z klatki 
schodowej), na poddaszu, na 
pokój z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1666g.

Nieruchomości

Lekarskie
Dr. med. Paszkowski, specja­
lista chorób skórnych i wene­
rycznych przyjmuje Poznań, 
Matejki 51, od godz. 7—8.30 
i od godz. 12—14. 1004g

Różne

Kupię samochód - bagażówkę 
może być do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 1665g.__ _____

Komodę dużą, do bielizny, ku­
pię. Melecki. Poznań, Szamo­
tulska 40 teł. 526-64.

169 Ig
Barak i szopę kupię. Oferty 
Biuro- Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 1692g. ___

Kupię ramę do motocykla AJS. 
350 ccm. Poznań. Dzicrżyń-
skiego 123. m 2. ___ 1699g
Pianina kupuje Magazyn For-j 
tepianów Poznań, Czerwonej i 
Armii 39. w podwórzu. 1702g

Kupie motor ,,Deutz“ 10—12 j 
KM. Stoga, Luboń k/Poznania. | 
Narutowicza 5. 174:'g 1

Sprzedam pianino. Kościan, 
Boh. Stalingradu 1. Kowalski.

Futro męskie elki, 
wydra, sprzedam. 
Diuga 18. m 10. 
17—20.

kołnierz 
Poznań, 

od godz. 
1669g

z piekarnikiem, 
przedam. Poznań,

tóiko żelazne, białe, sprzedam 
Poznań, Szkolna 13. m 3. le-

Cegty z rozbiórki, sprzedam. 
Poznań. Marcinkowskiego 28 
w podwórzu. ________

jian z metalową płytą, 
jnie sprzedam. Poznań 
szewskiego 21 m 5< 
16—19. 1710g

Pokój słoneczny. 26 m2. z u- 
żywaniem kuchni (śródmie­
ście), zamienię na większy 
lub l7s pokoju, względnie po­
kój z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3. dla 
1602g.____________________
Pracująca, samotna, poszuku 

-je pokoju pustego wzgl, ume­
blowanego. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
102Ig. _ _____________
Pokoju niekrępującego, ewen 
tualnie w suterenie, poszuku­
je przyjezdny na 1 raz w ty­
godniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1613g

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje samotny pan. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 1675g.____
Zamienię 3-pokojowe z kuch­
nią, komfortowe, w Szklar­
skiej Porębie, na 1 pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Dzielni­
ca obojętna. Informacje: Poz­
nań. pi. Wolności „Arkadia**. 
szatnia. __ ________1622g

Nauczyciel samotny poszukuje 
pokoju z używaniem pianina 
i ewentualnym wyżywieniem. 
Woltyński. Owińska, Zakład 
Wychowawczy. ___ 1653g

Zamienię trzypokojowe z 
wspólna kuchnią, na pokój lub 
dwa z kuchnia, w centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 1654g.

50 kamienic, will, domów, 
domków poszukuje: Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2. 1061g

Parcelę 1000 m2, opłotowaną, 
dowolna budowa, 55.000 zł. 
Parcelę 4250 m2 (Zabikowo), 
25.000 zł. Parcelę 1250 m!, 
opłotowaną (Ławica). 45.000 
zf. sprzeda: Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 1439g

Parcele, domki. wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

___________ 1534g
kamienice, wille, domki jedno 
rodzinne, parcele, gospodar­
stwa rolne, kupno — dzierża­
wy, poleca — poszukuje: A- 
damski Poznań - Łazarz Chło 
dna 3. tel. 645-10. 1651g
Willkę jednorodzinną, całą 
wolną, dwumorgowym ogro­
dem. blisko Poznania, 130.000 
zł. Domek pokój z kuchnią, 
półmorgowym ogrodem (Lu­
boń). 37.000 zl. sprzedam. 
Nowak Poznań Czerwonej Art
mii 26,________ ______ 1725g|
Okazja! Willę komfortową, j 
1000 m2 ogrodu, miasto po- 
wiatowe, połowę, 45.000 zł, ‘ 
spiesznie sprzeda: Metelski. 
Poznań, Czerwonej Armii 23. ’

1772g

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 1698g

Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości, poleca­
my. Wysyłamy za pobraniem. 
Wszelkie naprawy igieł, ma­
szynek. wykonuje rzetelnie, 
szybko'. F-ma ,,Terrax*‘ Poz­
nań, Kochanowskiego 5.

1693g
Płomień gazowy w kuchen­
kach. powiększam parokro­
tnie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax‘‘ 
Poznań. Kochanowskiego 5.

1694g

Dnia 31 stycznia 1956 
zmarła moja droga mat­
ka. śp.

Mana
Niedhalska

przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek 3 bm.. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

Córka z dziećmi
Poznań Rynek Łazarski 

16, m 4. 1786g

t
Dnia 30 stycznia 1956. po długich i ciężkich cierpie­

niach, zmarła nasza kochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

z Piasnych

Wanda Psnjowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 3 bm., o godz. 11.10 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie, o czym zawiadamia 
1309g rodzina

t
Dnia 1 lutego 1956 zmarła po długich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., śp.
z Kandubklclt

Helena Dokowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w niedz’elę, 5 bm.. o godz. 15 

z domu żałoby, o czym zawiadamiają w smutku pogrą

zeni mąi i dziećmi I wnukami

Rogoźno. Bydgoszcz, Poznań, Nottingham. 1804g

t
Dnia 31 stycznia 1956 zmarł po długich, ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż nasz ojciec teść i dziadek śp.

Stefan Brzozowski
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odoędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni |
żona z córkami 1 rodrina 9

Poznań. Kordeckiego 48 Kostrzyn Wlkp. 1807g 8

Nr 28----------------------------- Str. 5

t
Dnia 31 stycznia 1956 r. odeszła nagle nasza uko­

chana, jedyna córeczka, w 17 wiośnie życia, śp.

Alina Lewandowska
pozostawiając nas w ciężkim bólu i osamotnieniu. Po­
grzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w piątek. 3 lutego 
br. o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Zrozpaczeni rodzice 
Poznań, ul. Jackowskiego 9, m. 5.

Dnia 31 stycznia 1956 r. zmarfa w 17 roku życia 
nasza wzorowa, najlepsza uczennica, droga, nieza­
pomniana koleżanka

Alina Lewandowska
uczennica klasy XI

0 bolesnej dla szkoły stracie zawiadamiają
Dyrekcja, Grono Nauczycielskie. Administracje, 
Komitet Rodzicielski i uczennice V Liceum

Ogólnokształcącego w Poznaniu
Poznań, Przemysłowa 46.

Dnia 30 stycznia 1956 zmarł nasz długoletni praco­
wnik i kolega

Henryk Zięciak
członek Rady Zakładowej i aktywista społeczny

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i ser­
decznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm., o godz. 11 na 
cmentarzu na Jeżycach.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT DROGOWYCH 

W POZNANIU
____________________________________ K355

. t
Dnia 31 stycznia 1956 zmarł nasz najdroższy ojciec 

i dziadek, śp.

Józef Owieśniak
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm , 0 godz. 10.45 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i wnuki

Poznań. Cailiera 2. 1795g

t s
Dnia 31 stycznia 1956 zmarła po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona | 

Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, śp. S

ze Steinmannów

Edwarda Bednarowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm.. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na

lunifeowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYNOWIE



Irena Nowak
wygrała rower

Wykonanie planu sprzedaży 
w grudniu ubiegłego roku 
przez leszczyńską PSS stało 
pod znakiem zapytania. Dyrek­
cja PSS wpadła wtedy na do­
bry pomysł i wprowadziła 
sprzedaż premiowaną na wszy­
stkie artykuły w swoich skle­
pach. Przy zakupie klienci o- 
trzymywali kupony (w zależno­
ści od zapłaconej sumy) — 
trzyzłotowe, które z kolei moż­
na było zamienić na 100-złoto- 
we, uprawniające do losowania. 
Dzięki sprzedaży premiowanej 
PSS zrealizowała grudniowy 
plan w 108%, przekraczając 
tym samym zadania roczne.

Ostatnio przy udziale społeczeń­
stwa odbył się koncert rozrywko­
wy Państwowej Filharmonii w Po­
znaniu i solistów — połączony z 
losowaniem 10 nagród sprzedaży 
premiowanej. Przeszło 23 000 losów 
100-złotowych znalazło się w bęb­
nie szczęścia. W trakcie losowa­
nia pierwsza nagroda — rower 
męski przypadł w udziale Irenie 
Nowak (nr 017479). Dalsze nagro­
dy wylosowali: drugą — buty nar­
ciarskie (nr 013902) — właściciel 
nie zgłosił się dotychczas; trzecia: 
— komplet damski (nr 001961) — 
Julian Tomaszewski, czwarta — 
kupon popeliny (nr 018211) również 
do tej pory właściciel kuponu się 
nie zjawił. Dalsze nagrody od 
V—X padły na numery: 014469, 
013137, 000316, 009595,051958 i 002297.

Po odbiór nagród można się 
zgłaszać w dyrekcji PSS w 
Lesznie przy ul. Skarbowej 1.

_____________  (R)

Koncerty
Filharmonii Poznańskiej

W sali Technikum Handlowego w 
Pile przy ul. Bohaterów Stalingra­
du nr 26/22 odbędzie się 3 bm. o 
godz. 19 recital fortepianowy zna­
komitego pianisty — Stanisława 
Szpinalskiego. W programie: — I. 
Albeniz, J. S. Bach, Liszt, J. 
Brahms, M. Debussy, Fr. Chopin 
i W. A. Mozart. Bilety do nabycia 
w „Domu Książki" przy ul. Więź­
niów Politycznych nr 26.

*
Stanisław Szpinalskl wystąpi rów 

nięż 8 bm. o godz. 19 w sali Tech­
nikum Handlowego w Lesznie, ul.
Kościuszki nr 3, oraz 9 bm. o godz. 
19 w sali Liceum Pedagogicznego w 
Krotoszynie, ul. Armii Czerwonej
nr 83.

*
Bilety do nabycia w placówce 

„Orbisu" w Lesznie i „Domu Książ 
ki" w Krotoszynie oraz na godzinę 
przed rozpoczęciem koncertu przed 
wejściem na salę. Zakłady pracy 
pabywać mogą bilety zniżkowe na 
zamówienia zbiorowe.

Coraz więcej
punktów usługowych

Do końca ub. roku ilość 
punktów* *usługowych w powie­
cie wągrowieckim wzrosła do 
80. Zbyt mało istnieje jednak 
placówek kołodziejskich i ko­
walskich.

Powiatowa Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy Usług Rze­
mieślniczych zbuduje w bieżą­
cym roku w Golańczy pawilon, 
w którym uruchomionych zo­
stanie 10 punktów usługowych 
— m. in. kowalski, blacharski, 
kołodziejski i stolarski. W Wą­
growcu przy zbiegu ulic Armii 
Czerwonej i Janka Krasickie­
go projektuje się budowę gma­
chu służącego za siedzibę biu­
rom i punktom usługowym.

(Kdw)

Scena z III części „Dziadów" w wykonaniu Aleksandty 
Mikos i Józefa Szmeterlinga. ot. „Głos ‘

W ostrzesz
u

jwskiei szkole stolarzy

Pod okiem, doświadczonego 
stolarza-mechanika Andrzeja 
Lisa, nauczyciela zawodu, 
uczniowie ZSD nabywają' ko­
niecznych dla każdego stolarza 
wiadomości i zaznajamiają się 
z mechaniczną obróbką drzewa. 
Na zdjęciu: uczeń Ila klasy 
Wacław Piotroioski przy gry- 
zarce.

FU ie łatwo jest złapać dy- 
1 ’ rektora Zasadniczej Szko­
ły Drzewnej w Ostrzeszowie, 
aby porozmawiać z nim na in­
teresujące nas tematy. Raz 
przebywa on w budynku szkoły, 
w którym odbywają się wy­
kłady teoretyczne, innym ra­
zem — w warsztatach szkol­
nych, znajdujących się w dru­
gim końcu miasta. Od czego 
jednak samochód? Zapraszamy 
więc dyrektora do wnętrza i u- 
prowadzamy do warsztatów 
szkolnych ZSD.

Specjalnością Szkoły w O- 
strzeszowie jest „produkcja" 
stolarzy meblowych. Przez o- 
kres dwóch lat uczniowie za­
znajamiają się z teorią i prak­
tyką, przechodząc wszystkie 
działy warsztatowe: obróbkę 
maszynową, klejarnię i mon­
taż. Warsztaty nastawione są 
wyłącznie na produkcję mebli, 
uczniowie wykonują komplety 
sypialniane, kuchenne i meble 
biurowe oraz wyposażenia 
świetlic. O jakości wyrabia­
nych tu mebli świadczy fakt, 
że nie było jeszcze wypadku, 
aby brakarz CHPD zakwalifi­
kował je do gorszej kategorii 
niż pierwsza. Roczny plan pro-

Próby teatru rapsodycznego
Wojewódzki Związek Spół­

dzielni Pracy stanowi u nas 
liczną rodzinę, skupiającą w 
swoich szeregach około 40.000 
pracowników, z czego ponad 
8.000 przypada na Poznań. O- 
tóż Związek ten zorganizował 
ostatnio w sali Teatru Nowego 
w Poznaniu koncert laureatów 
Recytatorskiego Konkursu 
Mickiewiczowskiego spółdziel­
czości pracy.

Impreza wykazała, że WZSP 
postawił sobie ambitne cele 
realizacji pracy kulturalnej o 
bardzo szerokim wachlarzu te­
matycznym, nie wyłączając 
trudniejszych form insceniza- 
cyjno - teatralnych. Przygoto­
wania recytatorów, opracowa­
nia widowiska i inscenizacji 
podjął się mgr Jerzy Klima­
szewski przy pomocy kilku so­
listów, akompaniatora muzycz­
nego Franciszka Woźniaka i 
Chóru im. St. Moniuszki przy 
Spółdzielni Pracy Rem.-Kon­
serwacyjnej w Poznaniu pod 
dyr. J. Szulca.

Trzeba przyznać, że zespół 
wykonawców z ciekawie pomy­
ślanego montażu słowno - mu­
zycznego o twórczości Adama 
MicKiewicza — mimo wielu 
niebezpieczeństw — wyszedł 
obronną ręką. Duża w tym za­
sługa dyskretne) i kulturalnej 
inscenizacji, rzuconej na este­
tyczne tło dekoracyjne, jak i

dukcyjny na 1955 r. wykonano 
już 18 listopada.

Obecnie w Szkole kształci się 
108 uczniów, którzy po ukoń­
czeniu nauki otrzymają tytuł 
wykwalifikowanego robotnika 
stolarskiego (dawny czelad­
nik). Zakłady pracy, do któ­
rych uczniowie są później kie­
rowani, mogą wysłać ich do 
Technikum Drzewnego.

O tytuł
przodującego ucznia
Uczniowie prowadzą między 

sobą współzawodnictwo indy­
widualne i brygadowe. Istnie­
je również współzawodnictwo 
między szkołami zawodowymi 
wszystkich typów (z wyjątkiem 
szkół mechanizacji rolnictwa). 
W ubiegłym roku ostrzeszow- 
ska Szkoła zajęła II miejsce w 
skali DOSZ - Poznań, przy 
czym we współzawodnictwie 
brało udział 100% uczniów.

Spośród 12 brygad uczniow­
skich, które podjęły zobowiąza­
nia dotyczące jakości produk­
cji, ilości oszczędzonego mate­
riału i dobrych wyników w za­
jęciach teoretycznych, wyróż­
niły się brygady: im. Krasic­
kiego z la klasy, wyrabiająca 
160% normy uczniowskiej 
(brygadier Jan Krzymiński) i 
im. Pstrowskiego z llb klasy 
— 123% normy (brygadier 
Ewald Groszek).

W obszernej hali warsztatowej uczniowie la klasy zatrud­
nieni są przy produkcji taboretów, które wysyła się następnie 
do szkól i biur. Nad prawidłowym i dokładnym wykonaniem 
pracy czuwa nauczyciel zawodu Józef Mądry.

Fot (2): K. Przychodzkl

wykonawców, a wśród nich 
szczególnie takich recytatorów 
jak: Zdzisław Wilczkiewicz z 
Kalisza, Longin Czempisz, ślu­
sarz z Szamotuł — Stefan 
Maćkowiak, Aleksandra Mikos 
i Józef Szmeterling oraz te­
nor Marian Korzeniowski, (ts)

Jubileusz
w BABKOWICACH

Gospodarujący na 7 ha ziemi - 
Agnieszka i Walenty Koncewiczo­
wie w Babkowicach (pow. Gostyń) 
obchodzili niedawno 50-lecie poży­
cia małżeńskiego. Doczekali się oni 
od 4 synów i 3 córek kilkunastu 
wnuków i wnucząt, którzy przy­
byli również na uroczystość rodzin 
ną. Do życzeń, złożonych przez naj 
bliższych, krewnych, przyjaciół, 
mieszkańców wioski i gromady, do 
łączamy także swoje: Następnych 
jubileuszów! (p)

*Kżna ?
? KALISZ: Wolność — „Mai-? 
? żeństwo w mroku", Stylowe — i 
j) „Dzieci Hiroszimy"; OSTRÓW i 
J Przodownik — „Księżna Mary“,ź 
A Słońce — „U wschodnich wy-J 
obrzeży Morza Kaspijskiego", \ 
J GNIEZNO: Polonia — „Skra-? 
\ dziony uśmiech", Lech — „Ko- ? 
pchajmy własne żony"; LESZNO ? 
? Sportowiec — „2X2 = 5“

/Radio
?

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

?
?
?
t we, 12.30 — radziecka muzyka? 
? ludowa, 13 — dla wsi, 13.10 — ? 
? dla kółek młodych geografów, j) 
ż 15.30 — dla dzieci, 16.05 — z ma 
i łej chmury duży deszcz — po-i 

gadanka prof. dr. M. Czarnec-i 
kiego, 16.15 — muzyka rozryw \ 

i kowa, 17 — z życia Związku Ra- ? 
Jdzieckiego, 17.30 — utwory Bee ? 
? thovena, 17.45 — koncert, 18.20? 
? — korespondencja z zagranicy,? 
? 18.35 — sylwetki kompozytorów 4 
?— Areanglo Coralli, 19 40 — sa-f 
?tyrycy przed mikrofonem, 2Ó.25 j?
* — dla wsi, 20.40 — muzyka ta- f 
ineczna, 21 — odpowiedzi Fali. 
J 19, 21 12 — „Śpiewamy i tańczy

5
tny“, 22 — aud. sportowa, 22.10* 
— „Arcydzieła muzyki kameral1 
nej“, 22.43 — muzyka taneczna ’ 
a Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30 * 

J 12, 16, 20, 23.

'?
12.15 — utwory wiolonczelo-?

Istnieje poza tym jeszcze 
współzawodnictwo konkurso­
we: uczeń zobowiązany jest 
wykonać pewną pracę i opisać 
ją oraz współzawodnictwo o ty 
tuł przodującego ucznia w za­
wodzie. W ostatnim z nich 
pierwsze miejsce zajmuje li­
czeń I klasy — Ewald Groszek, 
zdobywca nagrody i proporca 
przechodniego.
Zespół sprawnych rąk
Przy Szkole pracuje „zespół 

sprawnych rąk". Zadaniem je­
go jest wykonywanie pomocy 
naukowych, kompletów zaba­
wek dla dzieci oraz niektórych 
przedmiotów dla własnego użyt 
ku według opracowanego przez 
siebie pomysłu. Poza tym ze­
spół opiekuje się szkołą pod­
stawową w Niedźwiedziu, któ­
rą obdarowano pomocami na­
ukowymi i meblami szkolnymi. 
Pracą kieruje Józef Pawlak.

Obecnie zespół przygotowuje 
się do wzięcia udziału w kon­
kursie twórczości artystycznej, 
organizowanym przez Central­
ny Urząd Szkolenia Zawodowe­
go, przygotowując m. in. este­
tyczne szkatułki inkrustowane.

Wśród młodych
racjonalizatorów

Wśród ostrzeszowskieb „drze 
wiarzy" znajdują się młodzi

racjonalizatorzy. Utworzyli oni 
własne kółko, które zapisało na 
swoim koncie szereg uspraw­
nień, jak np.: toczak o napę­
dzie mechanicznym (praca ze­
społowa), ulepszenie systemu 
obijania płyt do taboretów (Ju­
lian Szymański), przewodnica 
do piły traserskiej (Józef Py­
rek i Kazimierz Wantowski), 
przykładnia nastawna do piły 
wahadłowej (Kurt Lochny), u- 
ni wersalny przekrój — rama 
do wykonywania obliczeń wy­
miarów poszczególnych części 
okna i mebli. Ostatni przyrząd 
znajdzie szerokie zastosowanie 
również w warsztatach produk­
cyjnych.

W planie — 
szkolenie kołodziei
W obecnej chwili szkoła pra­

cuje w trudnych warunkach lo­
kalowych. Zajmowany przez 
warsztaty gmach jest w du­
żym stopniu nie wykorzystany 
z powodu całkowitego wypale­
nia w czasie ostatniej wojny. 
Zdatne do użytku sale zostały 
odbudowane całkowicie syste­
mem gospodarczym z funduszy, 
uzyskanych z produkcji. Dopie­
ro w tym roku wstawiono do­
tacje do planu inwestycyjnego. 
Prace przy odbudowie zostały 
już rozpoczęte i po ich ukoń­
czeniu (za dwa lata) wszyst­
kie sale wykładowe, warsztaty, 
biura i internat znajdą się 
wreszcie w jednym gmachu. 
Pozwoli to dyrekcji szkoły na 
rozszerzenie specjalności za­
wodowych, planuje się bowiem 
uruchomienie nowego działu — 
kołodziejów, tak bardzo poszu­
kiwanych obecnie rzemieślni­
ków.

Okruchy do kieszeni
...i rozsypywać w parkach, na 

trawnikach, placach, ulicach — 
wszędzie tam, gdzie marznące pta 
kl szukają daremnie pożywienia. 
Męczarnie nękają naszych małyfch
pierzonych przyjaciół z braku
/ody.

Dzieci, młodzież, dorośli — wszy- 
ey powinniśmy pamiętać o ptac- 
wie. Karmić je, poddawać wodę.

Wodę podgrzaną należy wystawić 
<a okno lub na balkon; ptaki doj­
rzą ją szybko i szybko też — przed 
ścięciem się wody — zaspokoją 
pragnienie. (thn)

Czy tym razem się uda?
Zespół mistrza okręgu w koszy­

kówce, poznańscy akadttnicy, 
wyjeżdża do Szczecina, gdzie od 3 
do 5 lutego br. odbędą się elimina­
cyjne zawody o wejście do II ligi. 
Przeciwnikami poznaniaków będą: 
mistrz okręgu zielonogórskiego — 
Stal (Zielona Góra), szczecińskiego 
— Start (Szczecin) i koszalińskiego 
— Zryw (Białogard). Zwycięzca tur 
nieju kwalifikuje się do zawodów 
finałowych, w których grać będą 
najlepsze drużyny z rozgrywek eli­
minacyjnych. Pięć tych zespołów 
walczyć będzie systemem każdy z 
każdym (mecz i rewanż), a zdo­
bywcy dwóch pierwszych miejsc 
uzyskają awans do II ligi. Barw 
AZS-u bronią następujący zawod­
nicy: — .1. i W. Wojciechowscy, 
Chmielewski, Czyż, Matecki, Piń- 
czak, Pawłowski, Czarnecki, Kry­
gier i Sypniewski.

Poznańscy akademicy, których 
złośliwi nazywają „wiecznymi kan 
dydatami do II ligi", mają więc 
obecnie nową szansę zdobycia u- 
pragnionego awansu. Leży on cał­
kowicie w granicach ich możliwo­
ści, a przypuszczamy, że zespół tre 
nera Szafarkiewicza dołoży wszel-

Hokeiści
przed meczem
z Jugosławią

W Warszawie zgrupowani 
zostali na obozie przed meczem 
2 Jugosławią zawodnicy II re­
prezentacji hokejowej Polski. 
Na obóz powołano 22 zawodni­
ków, którzy pod kierunkiem 
trenerów czechosłowackiego i 
polskich przygotowywać się 
będą do dwu spotkań z repre­
zentacją Jugosławii (w Belgra­
dzie 11 i 12 lutego).

Hokeiści zostali zakwatero­
wani w hotelu „Polonia", a tre­
nować będą na Tcrwarze dwa 
razy dziennie. Obok zajęć prak 
tycznych prowadzone będą 
także wykłady taktyki hokejo­
wej.

Wyjazd II hokejowej repre­
zentacji Polski do Jugosławii 
nastąpi 7 lutego.

Dziś w Cortinie
2 LUTEGO

Godz. 8 — bieg 50 km.
Godz. 14,30 — jazda figuro­

wa kobiet (dowolna).
Godz. 17,30 — 21,00 mecz ho­

kejowy.
Radio Polskie w programie 

II transmitować będzie o godz. 
22,45 przebieg meczu ZSRR — 
CSR.

20 czołowych raidowców LPŻ z województwa poznańskiego 
wyjechało na kilkunastodniowy obóz do liabki, gdzie pod kie­
rownictwem instr. Chrzanowskiego przygotowywać się będą 
do najbliższych raidów wiosennych.

Na zdjęciu uczestnicy obozu przed wyjazdem.
Fot.: K. Przychodzi

Bobet i Goppi
pojadą do ZSRR?

Jak donosi paryska „L‘Humani- 
tć“, Aleksis Romanow, przewod­
niczący komitetu sportu w ZSRR, 
oświadczył ostatnio w Moskwie na 
konferencji prasowej, że ZSRR bic 
rze pod uwagę wzięcie udziału w 
kolarskich mistrzostwach świata 
1956 r. (na szosie i torze), jakie od­
będą się w Danii oraz w „Wyścigu 
Pokoju" Warszawa — Berlin — 
Praga.

W toku są rozmowy w celu przy­
bycia do ZSRR mistrzów kolar­
skich: Francji, Włoch i Belgii. Ro­
manow wymienił nazwiska: Loui- 
sona Bobet i Fausto Coppi, byłych 
mistrzów świata i zwycięzców 
„Tour de Francć". Jeśli rozmowy 
zakończą się pozytywnie, zorgani­
zowane będą w Moskwie zawo­
dy kolarskie po letniej Spartakia­
dzie 1956 r.

Wkrótce odbędzie się w Moskwie 
spotkanie w zapasach ZSRR — 
USA. Bliskie zakończenia są roz­
mowy w sprawie dojścia do skutku 
pierwszego międzypaństwowego ■ 
spotkania piłkarskiego ZSRR — Ar> I 
glia. (L) J

kich starań, aby, po kilkuletnich 
niepowodzeniach, znaleźć się w u 
lidze. (i)

Słabe czasy 
bobsleisfów pofckich 
na treningach

We wtorek czwórki bobslejowe 
rozpoczęły pełny trening na torze. 
Podobnie jak w dwójkach najlep­
sze czasy uzyskują Włosi. Czwórka 
Montiego pobiła rekord toru wy­
nikiem — 1.18,18. Załogi polskie 
wypadły słabo. W pierwszym prze, 
jeździe czwórka Ciapały miała 15 
czas (1.22,90), a Koniecznego — 19 
czas (1.23,76).

W drugim przejeździe obie osady 
polskie poprawiły się o jedno miej­
sce. Ciapała uzyskał — 1.22,37, a 
Konieczny — 1.23,24.

7 poznaniaków
na starcie zawodów L-a.
w Warszawie

Po zimowych lekkoatletycznych 
mistrzostwach Polski, które po- 
znańskim zawodnikom przyniosły 
kilka sukcesów, naszych reprezen­
tantów oczekuje nowy egzamin — 
międzynarodowe zawody w Hall 
AWF na Bielanach (4 15 bm.). W 
imprezie tej wezmą udział prawdo 
podobnie tylko zawodnicy Jugo- 
sławii.

Na starcie warszawskich zawod­
ników staną również poznaniacy: 
z Warty — Gawełówna i Zagacki, 
z AZS-u — Skupny, Dziewolski i 
Solarski, z Budowlanych — Minie- 
ka i z Gwardii — Baranowski.

Komunikaty*
Ze względu na silne obniżenie 

temperatury, odwołuje się „Czwar 
tek bokserski", który miał się od­
być w dniu 2 bm.

Zebranie sprawozdawczo-wybor- 
cze koła sportowego Kolejarz 10/1 
odbędzie się nie 3 bm. — jak zapo­
wiedziano pierwotnie — lecz 8 bm. 
o godz. 18 w sali ZZK DOKP.

W piątek, 3 bm. o godz. 17 w 
świetlicy MRN (Nowy Ratusz) od­
będzie się spotkanie z uczestnika­
mi „totka", połączone z losowa­
niem nagród pocieszenia za udział 
w ostatnich 5 konkursach.

Od 3 bm. Sekcja Kajakowa War­
ty organizuje kurs nauki wiosło­
wania na krytym i ogrzewanym ba 
senie przy ul. Wioślarskiej nr 71. 
Zajęcia będą prowadzone we wtor­
ki i piątki w godzinach od 18 do 20. 
Zapisy przyjmuje się na miejscu.

Głos
WicLKCPOLSKI

Redakcja: Poznań, Grunwaldz 
ka 19 Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
Informacji: 659-39. dział łączno 
ści: 657-18, sekretarz redakcji 
648-85. redaktor naczelny 657 16, 
drukarnia (nocny) - 629 52.

Zamówienia 1 przedpłaty na 
prenumeratę pocztowa w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, 3# zl 
półrocznie, 60 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowp 1 listo­
nosze tylko na wsi 1 w miejsco­
wościach nie po-iadajacycł) k' 1- 
sków gazetowych.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica 
Świerczewskiego ». tei 824-59 
czynne od 8—16.80. w soboty do 
'4.30 Za dział ogłoszeń redakcja 
me odpowiada

Druk: Zakłady Graficzne tm 
M Kasprzaka w Poznaniu.
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